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W YK ŁAD  P. WIC5P3E3IJERA 
BARTLA W E LW O W IE , 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
W  niedzielo, diniftj .10. btn.^przybędzće 
do Lwowa pan wiceyrenijer proi. Dr. 
Kazimierz Ba rtel i wygłosi w  Politech
nice Iwowslrej wykład p. t.. ,,Obraz
sytuacji Polski we współrzędnych orto
gonalny ch“

NOMINACJE SĘDZIÓW  LW O W SKICH .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. lutego, (ps) P. P rezy
dent Rzpltej zamianował sędziego sądu 
okręgowego we Lw ow ie Franciszka Ste
fana Picchorskiego i Stanisława Fmino- 
wicza sędziami sądu apelacyjnego we 
Lwowie. Sędziego okr. we Lw ow ie W ła 
dysława Medyńskiego prokuratorem przy 
sądzie okręgowym w Stryju.

NADUŻYCIA W  LPÓŁDŻIEŁNIAGH  
W  BRZEŚCIU NAD BUGIEM.

Brześć n. Bugem, 15. lutego. (Tel 
G. P.) Związek rewizyjny śpółdiziefai 
•rohrozych przeprowadził lustrację 6 
spółdziuilriu pow. brzeskiego. W  wyniiku 
rewfzji spółdzielniom tym cofnięto 
kredyty1 państwowe oraz nałoż-ono 
areszt na towary. Aresztowany . zostrł 
b. poseł Adblf Bon, kierownik epói 
da e ki i.

ARESZTOWANIE 0SZ1UK ^HOŻEGO 
RANKIERA.

Berka. 15. lutego. (Tel. G. P.) Zna
ny bankier berliński Kuhnert zamie
szany w  kilka afer finansowych został 
wczoraj aresztowany ponownie pod 
zarzutem wielkich oszustw popełnio
nych przy waloryzacji pożyczek wo
jennych. Jak itwierttea ,,Yosis€he Zei- 
lung“ ■ szkody wyrządzone skarbowi 
państwa wskutek oszukańczej działa]- 

■ naści Kuhpena; wynoszą, kilka mili 
nów marek,

Rosypto miijop-b $ołorfotyó» rę tpiu bmtercj

r ^ m . i . n , n  r a s t ę p c y  k a t a .
(Teletonem od naszego korespondenta.';

Warsssawa, ■ m  lutego, v.u.'
sprawiedliwości tibźynilo żitdość ż y 
czeniom kata Maciejowskiego i zaan
gażowało drugiego kata z tytułem za
stępcy. Pobiera on 250 zł. pensji mies. 
i podobnie jak. mi Aladejpwski. stąra. się 
zachować swoje nazwisko syf najgłęb
szej dyskrecji.

 o-----
TWORZĄ NO W Ą MIĘDZYNARO

DÓWKĘ.
Kopenhaga, 15. lutejPi. j¥ 'j’el. G. Pd 

Przybyła tutaj znaczna liczba 
tów robotników norwesSćicli duńskich, 
rosyjskich i fińskich celem narad nad 
utworzeniem nowej miettiryuarodówki 
roboto oraj, mającej się przeciwstawić 
międzynarodówce, “amsterdamskiej.

O R YG IN ALN I MILJONERZY.
(Do artykułu na str. 8-mej.)

m a  Kansrola s  s o i  s u m
19 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO W SKUTFK  W YBUCHU DYNAMITU.

Moskwa. 15. lutego. (Tel. G. P> Do- ] jest lff górników, w  ich liczbie inży-, 
prószą tu z Charkowa,, iż na jednej ko- nier górniczy Ziwers i • pztygar. Wśród 
ijljwni w  .fezówce nastąpił wybuch zakótyćh znajduje się 6 Niemców i 13 
większego ładbnibu dynamitu. Skutki | '"Kosiain 
wybuchu były straszne —  nabitych t

UKŁAD ARBITRAŻOW Y MIĘDZY 
WŁOCHAMI A S IA N h MI ZJ.

Medjolpin, 15. M ego. ,.Corrierc de JA 
Sera“ donosi z Nowego jJMft, iż wto-’ 
slki ambasador w Waszyngtonie otrzy
mał polecenie wdh^żema rakówanlk' 
rządem St. Zjednoczonych dla •sijrar-j 
cia układu arbitrażowego. Rokowania 
zostaną, podjęte w  najbliższym czasie.

ZGON PREZYDENTA REPUBLIKI 
MONGOLSKIEJ

Moskwa, 15. lutego. (Tej. G. P ) '.  
W  miejscowość Ig UlamJolwów zmarł 
wczoraj w  wieku lat Ol prezydent' 
Mongoł# Dereń Datcfa.- Zarządzono 
trzydniową żałobę w  całym kraju. 
Darciu był przywódcą, ruchu niopcdle- 
gffjHBWego w  Mongpijii i dąztł d.o o- 
derwania • prowincji irion'ccotsk.i,t\i f>d 
Clwit; i 'współpracy z M s7^v3Li»ii.

“ l a  d a m e ~
L w ó w ,  ul. Kościuszki S
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straszy wieś solską „blokiem Antychryst?” .
SZCZYT AGITACYJNEGO CYNIZMU. —  ODEZW A DO „KOCHANYCH BRACI CHŁOPÓW ". —  ŚPIEW  FAŁSZY
WEGO „KANARKA". —  ZAMASKOW ANA PROPOG/ NBA  GŁUPSTW A I CHAOSU. —  METODA, ZA  KTÓRĄ

NALEŻY SIĘ AUTOROWI M JLPARKÓW  Ał BO CHŁOSTA.
Lwów, 16 lutego.

Przed wylbnne metody agitacji wy
borczej znane były_z braku wszelkich 
skrupułów. Dobre było to, co mogło 
clioę. przez kilka dni zaszkodzić prze
ciwnikowi. Spotykaliśmy wtedy afisze 

. i ulotki, zarzucające kandydatom obo
zu przeciwnego zbrodnie kryminalne, 
gnębienie wdów i Sierót, a co na.jmniej 
nk-obytcżajne .śftonnośći: Długo taki

■ poufek gazowy nie działa ł,^Ie często 
wystarczał do Syywołania paniki i po
żądanej konsternacji.

W szystko to pobite zostało onegdaj 
przez nowy rekord. Oto w gminach 
w iejsk ich  pow. lwowskiego, żółkiew
skiego, jaworowskiego* lubaczowskie- 
go, sąkalskiego i rawo-ruskiego, roz- 
ił|hc»rŁ zostały w olbrzymiej ilości u- 
lotki, podpisan e przez riejakieyu Jana 
Blaikeno i wykraczające treścią swą, 
daleko poza ostatnie granice, wyzna
czone przez nalelsmeniaruiejFzą kul
turę i przyawuiłoać.

Pierwsza część odezwy do „kocha
nych braci chłopów" poświecona jest 
reklamie „Bezpartyjnego bloku kato
licko-narodowego". Nie wchodzimy w 
lo, o 'ile smaczną jest ta reklama, po
siłkująca się po staremu listem paster
skim i nadużywaniem haseł religij
nych do właściwych celów przeciw- 
rządowego bloku. Bardziej interesują
ce jest top co następuje. Cytujemy do 
słownie:

„Drugi blok —  to blok zwolenników 
Antychrysta, który wydaje walkę ci
chą lub głośną Kościołowi i Narodowi. 
Hasłami jego są.: rozdział Kościoła od 
Państwa,** śluby cywilne,-; wyrzucenie 
Boga z kościoła, religji ze szkoły, a 
wstydu moralnego z domów chłopskich. 
Blok ten głosi obłudnie hasła reformy 
rolnej bez wykupu i wiele Innych nie
rozumnych i bolszewickich bzdurslw"

Gdyby autora tego u-slępu przy
przeć mocno do ściany, twierdziłby za
pewne, że —  miał na myśli komuni
stów, socjalistów i radykalne stronni
ctwa chłopskie. Wyjaśnieniu takiemu 
nie możnaby niczegp zarzucić, gdyby 
nie pewien szczegół, chytrze tu wyko
rzystany. Stronnictwa o hasłach po
dobnych do przytoczonych nie tworzą 
bjoku. „Bloki" na terenie Małopolski 
Wschodniej istnieją tylko dwa i jeśli 
p. Blaike mówi o „drugim bloku", a- 
dres jest oczywisty: Bezp. Blok Współ- 
r®uui z Rządem. -

Talii jest duch i taka litera ode
zwy; inaczej jej komentować nie mo
żna. inne komentowanie nie leżałoby 
zresztą w intencjach p. Blaikego.

P o lem izow ać  z odezw ą  o c z y w i
ście nie będziem y. W ys ta rczy , j e 
śli ok reś lim y ją  ja k o  najcynicz- 
n ie jszy  w yb ryk  z rzędu tych. które 
spotkać m og liśm y  w  ostatnich k i l 
ku dziesiątkach  lal.

 ̂ g d yb y  odezw ą  [ą zap lakato- 
w ano w szystk ie  m u ry  L w o w a , nie 
zaszkodziłoby lo nikom u. A le  p. 
B la ike posyła ją  na w ieś, na teren, 
gdzie  f igu ra  jego n ie  jest dostate
czn ie z., ma.

W e  L w o w ie  zn am y ją , tę hu 
m orystyczną doćzepkę do różnych  
stronn ictw , k tórych  24 p o tra fił

zm ien iać  w  ciągu  24 godzin . U m ie
jętność ta m a sw o je  dobre strony. 
G dyby  p rzysz li bolszewicy^, d z i
s ie jszy  agen t lis ty  24 zosta łby k o 
m isarzem . W y k a za łb y  bez trudu, 
że n aw e i pracu jąc  u „b u rżu a zy j-  
nej re a k c ji"  i w a lcząc n iby to z 
„b o lszew ick iem i b zd u rs lw am i", 
gorliw ie i skutecznie krzew ił to. co 
jest fundamentem komunizmu.

Bo bu lszew izm  nie po lega  w y 
łączn ie  na rea liza c ji kanonów  
M anta  i Lassala , w yrzu can ych  
zresztą dziś z  b ib ljo tek  m osk iew 
skich. B o lszew izm  w  Polsce jest 
propagandą głupstwa i chaosu, 
jest naduży waniem najwyższych  
zasad do celów niskich, jes* spro
wadzaniem  rzeczy poważnych do 
absurdu.

P. Blaike czyni to. wyrachowawszy

sobie, że „kochani chłopi" dadzą się 
i tym aazem nabrać, żo uwierzą w  
,bldk Antychrysta", tego samego Anty
chrysta, za którego ogon uczepiłby sę  
e całą pewnością p. Blaike, gdyby tyl
ko potwór taki zjawił się, a spółka 
z nim rokowała jaki talki profit. P. 
Blaike przypuszcza, że „kochani chło
pi" me znają powodów, dla których 
ten „działacz"' rozwinął skrzydła, 
„uiszę^ąc się" po swojemu zą —  gor
szą posadę.

P. Blaike operuje w  najbezwstydatej- 
szy sposób na łatwowierności chłop
skiej, Zaszczyt wyrządziłaby się mu, 
określając jego działalność jako dema
gogię. Jest w tom coI więcej. Gdyby.', 
prawo obejmowało wszystkie rodzaje 
wykroczeń, ukaraćby musi/to autora 
ulotki za/mknięciem w  Kuiparkowis, 
tob publiczna chłosta na miku.

W  całym  świecie  
znane HOt EN0ESSK1E L I K I E R Y

HULSTKAMP
poleca Składnica low urw  ko' owalnych M A E  RAfl ■ U f  | LlCUlW, Ul. H3llCh3 21.
i delikatesów po ’ „ZtOTYM KOGU EM* U. 1Ł H Ł H J  fe. 49-15.

Zgon b. premiera W. Brytanji
Londyn, 15 lutego.

Lord Aspnith of Osford 
godzinie 6.50.

Po chwilowe.m polepszeniu w sta
nie zdrowia, jakie nastąpiło o 4- tej nad-

A s q j i t h a .
ranem, rozpoczęła się uyonja. Przy cho
rym zgromadzona była cała rodzina 
oraz kilku lekarzy. Lord Asquit.h zmarł 
o godz. 8 zrana, nie odzyskując przy
tomności. Liczył lat 76,

(Tel. G. P 
zmarł dziś o

n a  o n a  o wmn  m aszt i r a .
OBOWIĄZEK. UCZĘSZCZANIA DO SZKOŁY ISTNIEJE D LA  PZIEGi

OD 7 DO U  LA1.
(Telefonem  od naszego KorespondentŁ.I

Warszawa, 15. lutego (ps.) W  naj
bliższym czasie wchodzi w życie nowa 
ustaw ii o obowiązku pąucząaią pow- 
rzaohnegio. Unifikuje ona przepisy 
dzielnicowe. Podług ' niej ob®wiązrik 
nauczania powszechnego odnosić się 
będsre do dzieci w  w >Łn  od łaś 7— 14 
W wyjątkowych wypadkach kurator 
wzgl. inapaktor szkolny będzie mógł

6 lub 8 lat. (w  tyim ostatnim wypadku, 
jeśli dziecko upośledzone jest na zdro
wiu). Ustaw? nąkłada obowiązek na 
administratorów domów i urzędników, 
na związki komunalne, dozorowania, 
aby tnzyralkie dzieci były rejestrowane 
v  książkach metrykalnych. Pozatem 
ustawa przewiduje sankcje kurne za 
ukrywanie dweck" przed obowiązkiem

zezwolić na- uczęszczajHb do szkoły od i szk: Inyro

W ZakopsnEtn odbędą się wr.T929
z a w o d y  r w c a r s  5e o - m i s i -fż> s tw o  E w g M

H O L E N D E R S K I K S IĄ Ż E  K R W I U  Z A W O D N IK Ó W  P O L S K IC H . —  
F A T A L N A  A U R A  W  S T . M O R IT Z  C H W IL O W O  P R Z E R Y W A  Z A 

W O D Y .

z udziału Po lsk i na O lim p ja d z ie  wSt. M oritz, 15 lutego. (T e l.  G. P .) 
D ow ied z ia w szy  się. o sprężystej 
o rgan izac ji ekspedycji po lsk ie j na 
O lim pjadę. je g o  król. wysokość 
książę L eopo ld  holendersk i, o d w ie 
d z ił polską ekspedycję. Podczas 
odw ied zin  obecny b y ł konsul p o l
ski CzaDpcki. K siążę in teresow ał 
się sportem  polsk im , ro zpy lu jąc  o 
szczegóły. W  trakcie rozm ow y 
książę w y ra z ił żyw e  zadow olen ie

A m sterdam ie  w  roku bieżącym , 
K s iążę  z ło ży ł sw ó j au togra f w  p a 
m ią tk ow e j księdze po lsk ie j o lim - 
p ja d y  i o trzym a ł od polsk .ego ko- 
m ile lu  honorową p lak ietę  znacz
ka  o lim p ijsk iego .

St. M oritz, 15 lutego. (T e l.  G. PA  
2  Dowodu gw a łto w n e j zm ian y 
w aru n ków  a tm osferyczn ych , p re
zesi Z w ią zk ó w  m .iędzjnar. i człon-

TIBKKUT puszcze
i KUHIK1 .............
jedyne ce do Kroju l j hoścl

DLA PAŃ i PANÓW

RAG TAN Y, KURTKT LODENOW E 
i SK f S  NE, K aPE  .U, ZE B IE
LIZNĘ, KR  i W A TY , OBUwIE, 

RĘKAW ICZK I

pO cefcti niskich poleca

AMERICAN HOUSE
m m , t onsrniKa 5. Tei. 44 78.

i

k cw ie  kom itetu  zeb ra li się na nad
zw y c za jn e  posiedzen ie. Spraw a  
przerwania igrzysk jest nieaktual
na. E w en tu a ln ie  ig rzyska  zostaną 
wstrzym ane do niedzieli lub ter
m iny rozgrywek będą prolongowa
ne. N iek tóre  konkurencje, które 
dadzą się w ykon ać  w  b ieżącym  ty 
godn iu , dojdą bezwzględnie do 
skutku.

St. Moritz. 15 lutego. (Tel. G. P.) 
Międzynar. kongres narciarski uchwa
lił przez aklamację przyjąć propozycję 
Polski urządzenia w r. 1929 w Zako
panem s a »  4ó”  narciarskich o mi
strzostwo Enropy. Sukces ten zawdzię
cza Polska znakomitej dyplomacji pre
zesa P. Z. N. pułk. Eobkowskipgo, jak 
również do pewnego stopnia wrażeniu, 
jakie wywarła delegacja polska na te
renie St. Moritz.

FELULTAT BIEGU NARCIARSKIEGO  
50 KM.

St. Moritz, 15 lutego. (Teł G. P.). 
W  ostatecznej klasyfikacji w.elkiego 
iii egu narciarskiego na dystansie 50 
kim. zawodnicy uzyskali miejsce i czas 
jak następuje:

Hodlund (Szwecja) 4.52.37, John
son (Szwecja) 5.05.30, Andersen (Szwe
cja! 5.05.46. Trzynaste miejsce zajął 
Krzeptowski Andrzej Il-gi (Polska) 
5.36.55. Pozatem Polacy zajęli miej
sca: J9-te (Bujak Józef) i 27-me (Ka
wa).

— —o——

O B N IŻ E N IE  P R O C E N T U  OD  P O 
Ż Y C Z E K  P O W s Z  Z A K Ł A D U  

U B E Z P .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 15 lutego, (p s ) P a ń 

s tw ow y  urząd kon tro li ubezpieczeń 
za tw ie rd z ił d ecyz ję  Pow szechnego 
Zak ładu  Ubezp. W za j., k tóra  op ro 
cen tow an ie pożyczek  u lgow ych  ob
n iża z 6 na 4 prc. rocznie. P o życzk i 
p ow yższe  p rzeznaczone są na ak
cję antypożarową, a to na pożycz
k i d la w łaśc ic ie li n ieruchom ości, 
ob jęło  p rzym u sem  ubezp ieczen io
w ym , na pok ryc ie  bu dow li m a- 
terja lem  ogn io trw a łym , dla sam o
rząd ów  na zak ładan ie  w y tw ó rn i 
m a te r ja łó w  o gn io trw a łych  dla 
m ie jscow e j ludności.

FIASKO  KONGRESU W SZECHAM ERY- 
KANSKIEGO.

Hawanua, 15. lutego (Tel. G. P.) Kon
gres panamerykański nic zdolni rozw ią
zać Istniejących trnaności. Delegaci Ar
gentyny f Kolumbji mają opuścić Ha- 
wannę dnia 20. bm. Przedstawiciel Sta
nów Zj. Hughe odjeżdża 22 bn
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J a k  p i ę k n i e  w y g lą d a

b ie lo n a  prana m ydłem  Jeleń S  h ‘cht W  rab iane z naj
lepszych sniO\ve<W m ydło Jeleń-Schicht jest łagodne i w y 
da in N ie n iszczy ono bielizny, jak  to czę to b y w a  przy  

u żyw an ia  m ałow artośeiow y ih gatunków . Fakt, że m ydło  

Jel ń -S  hicht używ an e  jest od  dziesiątków  lat przez  

m iljony dośw iadczonych gospodyń, jest rękirrp ą  

jego  dobroci. K apu jc ie  zatem  Szanow ne Pan ie  

Gos, odynie, w e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  j e d y n i e

Unieważnienie wielu list
^KRĘGOWE R o ^ u o Z Ę Ł Y  PRż.tiSlEWANIE U ST .

Kraków, 15 lutego. (T e l.  G. P , ) 
N a  odbytem  w  dniu w czora jszym  
posiedzen iu  O k ręgow e j K om is ji 
W y b o rc ze j (K r a k ó w -p o w ia l)  N r. 
42 un iew ażn iono 8 list wyborczych: 
N r. 5 Poa le  S ion lew ica , N r. 11 m o - 
narch is lyczna o rgan izac ja  w szcch - 
stanowa, N r. 13 kom unistyczna, 
N r. 33 Aguda, N r. 36 P P S  lew ica , 
N i.  38 Poa le  Sion p raw ica , N r. 39 
Jedność Chłopska, N r. 40 Zgoda 
Lu dow a .

Urueważnicftke nasląprlo z powodu 
braku poćnMąej ilości podpisów wy  
borców. Wobec tego walka o mandaic 
toczyć się będzie w  okręgu między 
11 listami (lak  jak w okręgu KjSków—

Wilno, 16. lutego. (Tel. G. P.) ,Kurjer 
W ileńsk i" donosi o masowem unieważ
nieniu list wyborczych w okręgu śnię- 
clańskim: PSL.-W yzwoięłfia, Str. C.hi.,
Związku sity chłopskiej. Zj. K.omitttu bia
łoruskich włościan i rob., Zw. białor. lu
du pracującego, Obrony chłopów i robot
ników, Odrodzenia, Polsko-litewską Kie- 
tlicza, ks. Burdzicza, Listę lokalną w Tur 
montach oraz listy Kowalczuka i Mackie
wicza. W  ten sposób unieważniono ogó
łem 12 list, pozostało zaś zaledwie list 7.

W  OERĘGU STRYJSEIM:
Stryj, 15. lutego. (Tel. G. P.) 0 ’kr 

RSBisja wyb. Nr. 52 w Stryju zatwier
dziła listy do Sc-jitnu^Ir. 1 B. B. W . R. 
2 P. P. S., 4 (Bund), 5 Poale Sion
6 Ukr. nar. Sojui^'8 Ukr. Selrob, 17 Zj. 
nar.-żyd., 18 Blok mnicjsz. nar. 29 Li 
sta rusika 22 Blok ukr. socj., 33 Ogól 
-no-żyd. narodowy blok, 36 Lista ukr. 
włość, organ uncji.

Unieważniono listy: Pod&anpacka
jedność miast i wsi (dr. Targowski) 
24 Koimitęt kat.-nar., 13 Jedność rofooit- 
ntczo-chłoipsSca, 19 Selrob lewica.

W  OKRĘGU Z Ł0 C 3 0W SK IM .  

tóloczów, 15 lutego. (Tel. G. G. Ko
misja zatwierdziła listy: Nr. 1, 2, 4
6 (UNS.), 8. (Selrob prawica), 10 (Str. 
Chł.), 14 Związek Ghłopski, 17, 18, 19 
20, 22 (USRP). 24 (kat.-nar.), 26 (Ukr. 
nrrHja prdjcy), 33, 36 (Amornow), 37 
(Greszczuk), 3S (Bozowski), 39 PU7 
'trójlaszyzm Halicza), i0 (Kostyszyn),) 
11 ĆUkr. niezależna sel. lista).

Razem zatwierdzono 21 list kandy - 
datów. Pozostałe listy unieważniono.

W OKRĘTU TARNOPOLSKIM. 
Tarnopol, J5 lutego. (Tel. G. P.) Ko

misja Nr. 51. zatwierdziła listy: T. Do
Sejmu: Nr. 1, 2, 4, 6, 8, 10, 17, 18, 19, 
20, 22, 26, 36, 37, 38, 39.

II. Do Senatu: zatwierdzono hsty Nr. 
1, 2, 6, 8, 10: 17, 18 19, 20, 22 i 39.

Unieważnijno listy sejmowe: Nr. 14. 
(Związek Chłopski), 29. (inwalidów) oraz 
8 list indywidualnych, Z list senackich u- 
meważniono lisły Nr. 14 i 29.

NIE DOTRZYMUJĄ SOJUSZU Z PPS.

Katowice. 16. lutego. (Teł. G. P.) M i
mo zawarcia sojuszu wyborczego PPS. z 
socjalistami niemieckimi część socjali
stów n iem .; będzie glosować prawdopo
dobnie na narodową listę niemiecką, 
gdyż —  zdaniem pism niemieckich socja
liści Niemcy powinni glosować na tę li
stę, która najbardziej odpowiada ich 
przeKonaniom

RUCH PREEUTPTPORCZiY W  ŁODZI.
W arszaw a, 15 lujego. (Tel. U. P-.j.- 

N ajczyn-m ejszą. aitfeję • wybprczą. w kf>- 
uzi prow adzi B ezparty jn y  Blok | s n | |  
p racy  z Rz^dorp, -który w y staw i! -piĄty 
jednej z ulu: trzy m aga  fony. p rżfż  ktń-: 
re codziennie ou gcłfz. 3  ń fiJŁ ji do 12 
w n ocy^fcygk iszn ne s ą  przem ów ien ia 

feigitacyjne.

KAN D YD AT NA POSŁA AW ANSO W AŁ. 
(Telefonem  od naszego korcspondonla.! 

j W arszawa, 1KJT lutego *'ps) Czołowy 
j kandydat humorystycznej listy mu>szk:ui- 
! ców stolicy, p. CEWińskr otrzyma awans 
I służbowy- z kaprala na plutonowego. W  
| stopniu kaprala przesfii ly ł  przeszło sfróiir. 

lat.

W ISŁA  WYSTĘPUJE Z BR2EGÓW. 
Warszawa. 15 lutego. ( [ - ' ^ S # 1- 

kiem gwałtow^ifco ruszeniu Godów, na 
Wiśle jak i na jej dopływach utworzy
ły się.nowe niebezpieczne zjfori lodo
we, które pow-odują, występowanie rzek 
z brzegów. Pod Zawichoszem utwo
rzył się zator długości 2 km. tak sarV  
pod Annopolem pod Iłopłami. Wisła  
zalała szereg miejscowości. Bbbetmie 
w toku jest akcja ratunkowa. Min. gon. 
Składkowski udał się nad brzegi WiSJy 
kontrolując działalność oddziałów sa
perskich.

ORYGINALNA PRZYGODA  
KONSULA AMERYKAŃSKIEGO

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1$) lutego, (ps) Uh. j(Sfc.-y 
do lokalu konsulatu amewykaństkiewi,! 
przy ul. Hortenzji dostali się włamy
wacze, i skradli z biurka weksle na 
3.100 doli. OTaiz dwie teiążeezifił woj
skowe. Nic o tern nie wiedlżfcy konsul 
wczas rano został zawezwany do tele
fonu. Po francusku kteś.yzłożył mu ta
kie oświadczenie: „Najmocniej przeora 
szam p. Konsula, -&a dzisiejszą, naszą 
niespodaiewąną nocną wizytę. Rzeczy, 
któreśmy przez roztargnienie z miesz
kania Pańskiego zabrpli są dla nas 
bezwartościowe i dlatego zwracamy je 
potasłą. Proszę pię przeto, zwinfeić na 
pocztę i poprosić o otwarcie starszymi i 
pocztowej na rogu ul, MaTSzaKkowikiOj 
i Królews4kj,cj“. Konaul przyip-u^raf, 
że to żart, okazało się jedpak, że w ł a 
mywacze istotnie wrzucili lup do 
skrzynki.

—— o------
TRAGICZNY ZGON POD LAW INĄ. 
Genewo, 15. lutego. (Tel. G. P.) VV u- 

biegły piątek wybrali się na Mont Fort 
trzej narciarze. Zaspy śnieżne uniemożli
w iły im powrót.' Po trzydniowym poby
cie w  schronisku wyruszyli w drogę po
wrotną, lecz lawina śnieżna porwała jed 
nego z nich miażdżąc go. Towarzyszom 
udało się dotrzeć do doliny bez szwan
ku. Zabitym jest znany adwokat genew
ski Marcele Brunet.

 o-----

niemiecka KoalicK
rozbita.

ROZW IĄZANIE  

Berlin, 15 lutego. (Tel. G. P.). Koa
licja rządowa rozbiła się dziś ostatecz
nie o ustawę szkolną. Gabinet Rzeszy 
ma się zebrać dziś popołudniu na po
siedzenie, na którera powzięta ma być 
decyzja co do terminu rozwiązania 
Reichstagu i -czp sarnia nowych wy
borów. Wszystkie stronnictwa rządo
we wyraziły swoją zgodo, aby przed 
rózwiązambirt Reichstagu, załatwiono

REICHSTAGU I ROZPISANIE NOWYCE
najpilniejsze i najoardziej konieczne i 
ustawy z budże-tem. Dotychczas nie i 
wiadomo, jak się zachowają, wobec tej j 
propozycji, stronnictwa opozycyjne. j 

Odbyło się zebranie przewodniczą
cych stronnictw rządowych wraja z j 
ministrami Herghlem, Keudeliem, Ciu
li usem, Braun-sem i Schaetzlem.

Stwierdzono, , ze trzeba załątwia 
sprawę- budżetu normalnego i douat-

rządową
W YBORÓW .
kowego w wysokości 700 mil jon 6w Wk. . 
dalej ustawę o odszkodowaniach cllal 
właścicieli majątków zlikwidowanych 
zagranicą, wreszcie akcję kredytową 
dla rolnictwa.

Ostateczną ui cyzję poweźmie ga
binet dziś po południu

Z tg/1 twierdzi, że Hisden* 
burg nie ma żadnych zastrzeżeń prze
ciwko zarzAtaenin wyborów «»ai.



Str. 4 rO R A T C Y ' z dnia 17. luiego 1928. N r.

Na widnokręgu wyborczym„

Czterdziestu czterech kandydatów
na posłów pragnij mzuęśMiit Lwów.

TS SZRANKI STAJE U NAS JEDENAŚCIE LIST, W  TEM CZTERY ŻYDOW SKIE, TRZY POLSKIE, DW IE  UKRA-
IŃSKIii I DW IE KOMUNISTYCZNE—  OSŁUPTAJĄCZ W IDOW ISKO, — LEKCEW AŻENIE OBOW IĄZKÓW  OBY

WATELSKICH I PRZESADNY LIBERALIZM  jNTERPI ETACYJNY,
Lwów, 16. lutego.

(jstm). Ja9t już autorytatywnie wia
dome, że jedenaście stronnictw i grup 
poKfyc&aych zgłosiła we Lwowie pre
tensje do ciateiech mar.da* ów, jakie or
dynacja wy borcza przyznała naszemu 
miastu. Jeżeli weźmie Asię pod. uwagę, 
,że każda z tych list mieści cztery na
zwiska, to otrzymamy łączną ilość 44 
bandy darów.

Prym wiodą Żydzi. Z ich ramienia 
ubiegają się o mandaty we Lwowie 
cztery ugrupowania: Zjednoczenie na- 
nxłcwo-żyd«wskie w  Małcpoisce (nr. 
17), Bund (nr, 4), Żydowski bldk wy- 
borozy (nr. 33) i Podlej Sjon (nr. 5).

R ozbicie w  obozJo pcLsiIdm u w ida
c z n ia ją  trzy u zn an e p rzez  okręgow ą 
kom ióję w yborczą B łły . B ezparty jn em u 
blokow i w sp ó łp racy  z rząjdem (nr. 1) 
p rd^ i-w *ijh v ia  się endecki kom itet ka- 
toiidto-riaTcdoiwy (nr. 24). Odidcielnie 
k ręczy  PPS. ( l is ia  nr. 2).

Dwie listy ukraińskie- (Blok mniej
szości narcdic'v7ycih nr. 18 i Ukraiński 
wyborczy front ni. 37) wskazują, że 
wysiłki Undoweów w  kierunku konso
lidacji zamieszkujących Lwów żywio
łów ruskich, nie znalazły zupełnie od
dźwięku. Tytko przesadinym skrapnJoim 

“natury formalnej (nlb. nie we wszyst 
Jłięh: jednak wypadkach przestrzeganej 
przez okręgową komisję; wyborcza!, 
mają Ukraińcy do zawdzięczenia, że 
liście nr. 18 nie przeciwstawi się na 
terenie lwowskim wpływowa podobno 
grupa Selrouu.

»Gora?y imfi” straży 
poufna).

Paliło się w  sześciu miejscach 
Lw ow a.

L w ów , 16 1 u lego.
( — )  W c zo ra j straż pożarna k i l 

kakrotn ie 'in te rw en io w a ła  w  poża 
rach m ieszkan iow ych . A k c ją  k ie 
row a ł p rzez ca ły  d z ień  instruktor 
G ran ikow sk i. Już o 7 rano w y je 
chała straż pożarna na uh M iodo
w a 8, gdzie  w  m ieszkan iu  Bendia 
P erlm u tlc ra  w ybu ch ł ogień poko
jo w y . Po raz drugi w y jech an o  na 
ul. R u lew sk iego  16, gdzie  w  m iesz
kaniu  A n n y  S ia l za ję ły  się pudła 
z  kapeluszam i i bucikam i. T rzec i 
ogień  w ybu ch ł p rzy  ul. żó łk iew 
skiej 31, w  m ieszkan iu  O zjasza 
Seklera, gdzie  od kom ina  zajęła się 
belka, lak , że m usiano w yrąbać  
pół m etra  sufitu, W  realności p rzy  
ul. M ik o ła ja  1. 4, w  m ieszkaniu  p. 
Szuster, z pow odu  n ieostrożnego 
obchodzen ia się z ogn iem , za jęło  
srrf Łóżko m ateracow e.

G roźn ie jszy  pożar w ybu ch ! na 
Zam arstynow ie , p rz y  ul. W i lh e l
m a S iarka , w  m ieszkan iu  Stefana 
Tychow sk iegn . W  czasie g o tow a 
nia na kuchni roztw oru  ch em icz
nego do czyszczen ia  okien, pow sta ł 
pożar. Suraż pożarna ogień  -zlokali
zow a ła . P óźn ym  w icężorcm  za w e 
zw ano straż poż&rną na u!. K och a 
now sk iego 6, gclzie m ia ł rzekom o 
powstać w ie ik i ogień dachow y. 
O kazało się jednak , że je#b to z w y -  
cza jny.m gień  kom in ow y , k tó ry  na- 
tyck n ras t z loka lizow ano.

Nawet komuniści podzielili‘się na 
dwa obozy. Przeciw oficjalnej Trzy
nastek którą we Lwowie reprezentuje 
b. pass! WojLnk, występuje lista le
wicy komunistycznej ar. 3b z p. Kun ry
li: om jako czołowym kandydatem.

*
Ostatnie posiedzenie okręgowej ko

misji wyborczej (nr. 50), odbyte we 
Lwowie I Ł  bm., nabierze niewątpli
wego rozgłosu w  calem państwie, Nic* 
roartiy przed sobą niestety oficjalnego 
ęprawjzdania z przebiegu obrad, ale 
jeżeli relacje prasowe są ścisłe, to na 
komisji tej obserwować można było 
oslnpiająee widowisko. Przedewszyst- 
kiem z nieznanej przyczyny ab seato
w i !  s ę  członek te] komisji p. dr. Ma
jerski, tak, iż wobec równeij ilości gło
sów wagę nabrała deoysja przewodni
czącego, któHj dyrymował według Swe
go uznania.

Szło zaś w  danym wypadku o 
rzecz pozornie bagatelną, ale pizaęież 
n.e pozbawioną znaczenia. Miano za 
decydować, czy lista bloku mniejszo
ści narodowych otrzyma w miejskim 
okręgu lwowskim nr. 18, czy mny. 
Według „Chwili11

..„..pewni członkowie zażądali, 
by liście te' nie przyznać numeru 
,,18“ a ..36“ gdvż ■ ośmnastka"

państwowa nosi nazwę „Blok 
mniejszości narodowych w  P<Hsce“,
zaś „ośmnastka“ lwowska nosi na
zwę „Lista Bloku mniejszości na
rodowych w  Polsce". To drobne u- 
cihyibienie foronadne mogło Ukraiń
com wiele zaszkodzić w  ich akcji 
wyborczej wo Lwowie, gdyż cały 
materjaj agitacyjny nosi przecież 
liczibę „x8“. W  głosowaniu wypo
wiedzieli się za przyznałem  liście 
tej numeru „18“ pp. dr. RotLfeld 
i Obirek, za pozbawieniem jej tego 
numenu pp. dyr. Lityński i inź. 0- 
pi listki. Dyrymował na korzyść „18" 
r. Dworzak. Komisarz rząd. dyr. 
Reinlgnder Ostrzegł sobie prawo 
za-karżmrb tej decyzji".
Zatem lekceważeniu cbowiąrkow 

obywatciskicb przez- p .. dra Majerskie
go, a następnie mocno już przesadne
mu liberalizmowi interpretacyjnemu 
przewodniczącego komisji radcy Dwtt- 
•?oka, mają, Ukraińcy do zawdzięcze
nia, że akcja ich w sprawie mandatu 
lwowskiego nie do»uals: uzasadnionych 
ustawą pi ze szkód. A  jeżeli uda się im 
wykonzystać.rozibicie w  obozie .polskim 
i przeprowadzę. swego posła, będzie 
się za to z ich strony należał zasłużo
ny darnk pp. Majerskiemu i Dworza- 
kowi...

Słuszna inert Mmi; tramniu
Teatrtm Ŵ Ukim.

Lwów , 16. luU-go.
(— ) W czoraj w nocy oko 'o godz. 11 

przechodnie koło Teatru W ielk iego byli 
świadkami wstrząsającej sceny. W  czasie 
szybowania wozów  tramwajowych, odje
żdżających do remizy, motorowy jednego 
z wozów chcąc zobaczyć czy nadjeżdża j

wóz następny, wychylił gfowę tak ds.Ie- 
ko, że nadjeżdżający z przeciwnej strony 
drugi wóz roztrzask ni mu ją momental
nie, Pomoc Pogotowia okazała się spó
źniona, gdyż śmierć nastąpiła momen
talnie.

W/bitny sukces p lej! lwowskie].

Id  b stealra] trfiU nosili
S w v d o b y * i e  I u p ó w  z  k a n a ł u .

W IELK IE  W ŁAM ANIE  DO FIRMY SPEDYCYJNEJ. —  WŚRÓD W ŁAM YW ACZY
BYŁ ZABÓJCA „KIKIEGO“.

T.—-',— 1 Dubyna false Dubiński. Dubiński już w
(— ) Od dłuższego już czasu policja ! dniu, kiedy popełnił kradzież, był poszu- 

łwowska, zwłaszcza funkcjonariusze wy- j '  kiwany, jako zabójca kolegi zawodowego 
działu śledczego, rinrem i nocą śledzili za Jana Kurasza zwanego ,,Klki“, którego
szajką złodziej!, która dopuściła się t/.c- 
logu włamań i kradzieży głównie skle
powych. Złodzieje ci jednak byli świetnie 
zorganizowani i umieli w cudowny nie
mal sposób znikać w a z  z łupem.

Jednak dzięki pełnej poświęcenia pra
cy funkcjonariuszy wydziału śledczego 
sprawcy zostali wreszcie uuleszkodliwte- 
ni. W  nócy ż niedzieli na poniedziałek 
dokonano wipmania do magazynu spe
dycyjnego Maurycego Augartena rrzy  ul. 
Furmańskiej 5. Po rozbiciu drzwi z ma
gazynu, złodzieje zabrali towary Ida w a l
ne wartości kilku tysięcy z!. Łup spuścili 
do kanału, poczerń ukryli go w  jednej 
z odnóg iv pobliżu peryferji miasta, za- , 
uderzając go stamtąd pod osłoną nocy \ 
wynieść.

Jednakże policja jeszcze tego samego 
dnia ustaliła, że kradzieży tej dokonali 
Leon Frank, Antoni Kasaraba i Teodor

w dwa dni przed włamaniem na tle sporu 
o kochankę zastrzelił na ni. Weteranów.
Pierwszy wpadł w  ręce policji Frank, 
który jednak nic chciał wydać spólni- 
ków, ani miejsca ukrycia łupu. Drugi u- 
ję ty  został Kasaraba, z którym -— jak 
już donieśliśmy —  wyw. Malawski sio- 
czyi walkę na Kiepurowie. Na trop Du- 
byny wpadli wywiadowcy ub. nory. 
W czora j wywiadowcy odkryli miejsce w 
kanale, gdzie włamywacze schowali łup 
Znaleziono niemal wszystko co złodzieje 
skradli. Część rzeczy, które zdołali już 
spieniężyć policja jeszcze w  ciągu dzi
siejszego dnia będzie miała w  swych rę
kach.

Kai !v powin ero zostać 
człenkiem L 0 . P. p.

&fieton i jeszcze nietiaci 
nadziej.

W  oieói ti marzy o dzyskaniu Wilna, 
Kowno, 1 5 . lutego, (le i. G. P.) Z o-

kazjr lOleeia niepodległości republik 1 
Smetona. wydal orędzie dio narodu, mó
wiące m. i.: „Nad świętom tem une- 
&zą się jeszcze chmary. Wółno, miasto 
naszych przodków, została nam zabrt - 
n.e. Naijgorętsze nasze pragnienie, to 
jest pragnienie stworzenia wielkiej 
Litwy, jeszcze ciągle nie jest spełnio
ne, Mama jednak nadzieję, że dawna 
nasza stolica, Wilno, wróci do nas 
z powrotem".

ZMIANA KONSTYTUCJI NA LITW IE , 
Berlin, 15. lutego. (Tel. G. P.) 15. hm. 

jako w 10-tą rocznicę niepodległości L i
twy, ogłoszony ma być na L itw ie dekret 
prez. Smetony w  sprawie zmiany konsty
tucji. Ustala on, że prezydent wybierany 
jesi dożywotnie, władza sejmu zaś ma 
być poważnie ograniczona. Będzie on in
stytucją doradczą, nie ustawodawczą. 
Prawo wyborcze mieć mają tylko oby
watele narodowości litewskiej(!).

ŻONOBÓJCA KRÓL W YDANY AME 
RYCE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15. lutego (ps) Niedawno 

został wydany przez rząd polski niejaki 
Jan Maciej Król, obywatel polski, który 
w swoim czasie w Ameryce sztyletem za
mordował żonę i zbiegł do Polski, gdzie 
został aresztowany. Na podstawie umowy 
o ekstrudacji zbrodniarza, policja amery
kańska wydelegowała do Polski swego u- 
rzędnika, k ióry  odebrał więźnia i odsta
w ił go do Ameryki.

DOM SAMOBÓJCÓW.
(Telefonem  od naszego korespondenta.!

Warszawa, 15 lutego, (ps) W  domu 
przy ul. Świętokrzyskiej nr. 35. skoczyła 
z 7 p. około 30 lat licząca kobieta i po
niosła śmierć. P rzy  denatce (ze sfer in
teligencji) nie znaleziono żadnych doku
mentów. W  tym samym domu kilka dni 
temu pozbawił się życia pewien inżynier.

Zn m u  srmalió stwo.
Larów, 16 lutego.

(— ) Wczoraj wieczorem przy ul. 
Kąjpielnej 6 zażyła cjankali niejaka 
Aniela Morasiewicz, lat 40. Pogotowie 
zawezwane zastalu jnż zwłoki. Powo
dem samobójstwa —  rozslrói nerwowy.

Z a m i a s t  p r z e m y t i # ó w  

z, b y swoHi dygnitarzy
M oskw a, w lu tym .

( e )  G o r liw i s tia żn icy  gran iczn i 
S o w je tó w  ch w y ta li na gran icy
persk ie j dw u  dom n iem anych
p rzem y tn ik ów  i nie w ie le  się na
m yś la ją c , jednego zas trze lili na
m iejscu .

P ó źn ie j dop iero okazało się, żu
ci ludzie  b y li wysokim i dygnita
rzami komunistycznymi, w y s ia 
nym i do P e rs ji na ag ita c ję ; w obec 
tego obu żo łn ie rzy  gran icznych
skazano na dw a lata  w ięz ien ia . 
Podobno ow i dygn ita rze  pokazali 
paszporty, strażn icy  p rzypuszcza li 
jednak, że b y ły  one sfa łszow ane.
O b aw ia ją c  się, że a resztow an i m o 
gą zbiec, p ostan ow ili jednego  z 
n ich d ia  pewności zgładzić. Z w ło k i 
zastrzelonego porzttcoino w  traw ie. 
D rugi a resztow an y , bo jąc  się ta
k iego sam ego losu, naw et pary
z ust nie puścił.

T a k  io fa ta ln y  obrót w z ią ł
ostry kurs, jak i rząd sow jeck i n a 
kazał celem  zw a lczan ia  p rzem y
tn ictw a.
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Iwows iego w zw ązku z oszukańczy transakcją lasową.
POD ZNAKIEM NOWOCZESNEGO HASŁA „ABY LEKKO ŻYC!“ —  PRZYKRA AFERA DYREKTORA W . ~  PO
ŚREDNICTWO W  SPRZEDAŻY DÓBR. —  SFINGOW ANY DRZEWOSTAN. —  ZAW IEDZIONY PAROCH ROBI

DONIESIENIE. —  ARESZTOWANIE TRZECH SPÓLNIKÓW
L wóWj 16 lutego.

(— ) Konstanty Srok owaki, niewąt
pliwie jeden z najwybitniejszych pu
blicystów polskich doby obecnej, po
wiedział gdzieś w jednym ze swych 
nieprzeliczonych artykułów, że „cnota 
jest ostatecznie także tylko pewną for
mą komfortu". Napróżnoby było zarzu
cać zdaniu temu cynizm, bo każdy z 
nas czuje, że tak jest istotnie i że o- 
statecznie denominacja „cynizm", nie 
dowodzi w  tym wypadku niczego jak 
tego, że prawdą ukazano tu bez wszel
kich osłonek oczom społeczeństwa. A  
słowa owe na szczególne podkreślenie 
zasługują dzisiaj właśnie, gdzie mimo 
tego, że państwo nasze już od lat dzie
sięciu rozbudowuje się i utrwala, prze
cież w związku z ciężkimi warunkami 
na rynku finansowym w  Polsce —  
wciąż jeszcze

trudno o cnotą...
A nie są to bynajmniej rzeczy zwią
zane z tym czy owym rządem, z tym 
czy owym prądem politycznym, ale 
dla każdego obserwatora naszych sto
sunków jasne je-st ponad wszelką wąt
pliwość, że związane są one przedew- 
szystkiem jedynie i wyłącznie z iem 
zesztywnieniem rynku finansowego w  
Polsce, które wciąż jeszćże daje się . 
odczuwać —  nawet mimo strumieni j 
złota, jakie napłynęły z Ameryki.

Nic też dziwnego, że co chwila to 
na gruncie warszawskim, na którym 
siłą faktu dają sobie rendez vous „nie
bieskie ptaki" z całej Polski —  to na 
gruncie poznańskim, znanym z solid
ności i skrupulatnego niemal niemiec
kiego pojmowania, terminów, to na grun 
eie łódzkim, gdzie pojęcie „Lodzer 
Menach" do dzisiaj zachowało swój 
pełny walor, lo wreszcie

na gruncie lwowskim, 
gdzie panuje największa ciasnota pie
niądza w  calem państwie, wreszcie w  
małych miastach prowincjonalnych, 
co pewien czas wybuchają afery o 
podłożu finansówem, a o charakterze 

niezwykle sensacyjnym.
Ostatnie dni przyniosły afer takich 

eały łańcuch, że wymienimy tylko a- 
resztowanie znanego .powszechnie fi
nansisty i działaJcza społecznego w  
Stanisławowie dra Jurkiewicza, are
sztowanie lakże znanego w kołach han 
dlowych pośrednika FinkleTa, dalej a- 
ferę Banku Budowlanego w  Warsza
wie, w której skompromitowaną zosta
ła m. in. tak wybiłam jednostka, jak 
dr. Kozubski.

Świeżo mamy znów niestety do za
pisania aferę, która niewątpliwie 
wstrząśnie opinją całego świata finan
sowego we Lwowie. Oto znany pow
szechnie w finansowych kołach nasze
go miasta dyrektor W ., w swoim cza
sie właściciel ogromnego majątku oso
bistego we Lwowie i w  Tarnopolu, 
wdawszy sią nieostrożnie w  zbyt śmia
łe spekulacje, obecnie zawiMał sią w 
trasakcją handlową, która zakończyła 
sie

aresztowaniiem go 

w  dniu w czora jszym .

Oto przed  kilku dn iam i p. Juljan 
Reiss, właściciel dóbr w  W asy lk o -  
wicach obok Rohatyna, zamierzał 1

m ają tek  sw ó j sprzedać. W  ly m  ce
lu zw ró c ił się do sw ego zna jom ego, 
w y że j w ym ien ion ego  p. dyr. W ., 
znanego ze sw oich  roz leg łych  sto
sunków, z prośbą o w yszukan ie  
mu kupca. Pan  W . do le j roboty 
zabra ł się p rzy  pom ocy  pośredn ika 
Izydora Lenczyca i w krótce zn a le 
ź li nabyw cę na sprzedać się m a ją 
cy oibjekt w  Osobie ks. Łunia z pow. 
rohatyńskiego.

Reiss w  m a ją tku  o w ym  nie p o 
siada ł w ca le  lasu, a m im o  to tak 
d yrek to row i W . jak  i Lęnczycowi 
kaza ł o fe row ać  na sprzedaż łąk i, po 
la  orne i lasy w raz  z p e łn ym  d rz e 
wostanem . P. W .  b y ł św iadom , iż

Lw ów , 16 lutego.

( — )  O statn io znow u  poczę ły  we 
L w o w ie  mnożyć się sam obójstw a 
wprost w  zastrasza jący  sposób, 
lak, że zachodzi obaw a, że m ogą
one p rzyb rać  rozm iary epidem.fi, 
k tórą trzeba będzie zwalczać jak  
najbardziej radykalnem i środka
mi. C harak terystyczne jest, że sa
m obó jstw a  ostatnich dw óch  tygo 
dni zosta ły  popełn ione p rzez osoby 
młode, u k tó rych  fak tyczn ie  tru d 
no się b y ło  dopatrzyć  jak ich ś  m o 
tyw ów , choć w  części u sp raw ie
d liw ia ją cych  lekkom yś ln y  krok.

D op iero  onegdaj m iasto nasze 
poruszone zostało zagadkowem  sa
mobójstwem dw u m łodych dziew 
cząt przy ul. Niecałej 6, które poza 
lakon iczną notatką z prośbą o p o 
chow an ie ich w  w spó ln ym  grobie, 
nie pozostawiły po sobie żadnych  
śladów, ja k i aby m og ły  p rzyczyn ić  
się do w yśw ie tlen ia  tajemnicy ich ! 
śmierci. Podobn ie się rzecz m ia ła  
przed k ilku  dn iam i z pew ną ab 
solwentką scm inarjalną, a olo zno
wu zdarzył się w  naszem m ieście 
wypadek , k tó ry  napraw dę musi

(—) W  związku z wczorajszą w iado
mością o zdradzieckiem morderstwie do- 
konanein przez Jana Kulczyckiego na o- 
sobie Franciszka Plowialca z Pasiek Zub
rzyckich w  chwili, gdy śp. Płow iak z na
rzeczoną swą jechał do ślubu, dowiadu
jem y się, żc tuż po strzale morderczym 
jadący w następnych wozach goście we
selni i drużbowie na widok zabitego Plo- 
wiaka rzuciti się na mordercę i ciężko go

jest to niezgodne z  praw dą i w z ią 
w szy  od Reissa opcję na sprzedaż 
w  tej fo rm ie , zarekom endow ał re- 
flek tan tow i sprzedać się m ające 
dobra.

P o  przed łożen iu  ks. Ł u n io w i 
p lan ów  i w yk a zów  h ipotecznych  
itd. u m ów iono cenę kupna na 
kw otę

kilkudziesięciu  tys. do larów , 
p rzyczem  po spisaniu punktacji 
ks. Luń  w ręczy ! p. W . kwotę 1000 
doi. jako  zadatek.

W  kilka dni później ks. Łuń w y je
chał na miejsce, by obejrzeć kupiony ma
jątek, a w szczególności drzewostan, k tó
ry rzekomo wedle zapewnienia dyr. W .

budzić zaniepokojenie.
Oto wczoraj o godz. 2 popoł. w do

mu swych rodziców przy ni. Wałeckiej 
1. 6, pozbawił się życia strzałem z tlo- 
berttr 17-letni Tadeusz Sawnzyn, li
czeń 6 kl, gimn. Młodzieniec ten uczę
szczał do 2 lutego br. do gimnazjum 1. 
Jak sami rodzice zeznają,, do V kl. li
czył sią bardzo dobrze i całem swojem 
zachowaniem się nic dawał powodu ro 
dzicom do niezadowolenia. Dopiero w  
VI kl. począł sią zaniedbywać tak, że 
musiał repetować i w bież. roku mimo, 
że już po raz drugi był w  kl. VI, w 
dalszym ciągu zaniedbywał się w na
ukach, bardzo często

opuszczając szkołę 

bez wiedzy rodziców.
To też rodzice wcale nie zdziwili 

się, gdy na półrocze syn otrzymał złe 
noty oraz wykreślenie z  gimnazjum. 
Uzyskali po długich staraniach przy
jęcie go do gimnazjum XI, do którego 
zaczął chodzić od dnia 3 lutego. Jed- ! 
nak tutaj wśród -nowych warunków, 
śp. Tadeusz Sawczyn nie znalazł .pod
niety do intensywnej pracy i podobnie 
ia‘k w gimnazjum T, zaniedbywał się.

pobili zanim jeszcze przybyli funkcjona
riusze policyjni.

W czora j rano po zakończeniu wstęp
nych dochodzeń morderca został odsta
wiony do sądu. Tutaj' w  20 minut po 
przybyciu zmarł wskutek odniesionych 
ran. Wszczęte natychmiast dochodzenia 
ustaliły, żc sprawcami śmiertelnego po
bicia Kulczyckiego byli parobcy z Pasiek 
Zubrzyckich Józef Ferens i Antoni Szy
nel, których aresztowano,

mógł być wyrąbany. Oczywiście przeko
nał się, że padł ofiarą

wyrafinowanego osznslwa.
Drzewostanu nie było ani na lekarstwo, 
a w całym majątku znajdowało się za
ledwie kilka morgów zasianego lasu, któ
ry mógłby być wyrąbany dopiero za lat 
kilkadziesiąt. Wówczas ks. Łuń zwrócił 
się do p. W . i zażądał zwrotu pieniędzy 
oświadczając, że takiej transakcji doko
nać nie myśli.

Spotkał się zc stanowczą odmową, a 
widząc, że drogą polubowną niczego nie 
uzyska, zwrócit się do sądn. Sprawę do
stał w  swe ręce znany z cnergji sędzia 
Słowikowski, który po żmudnem śledz
twie ustalił, iż winę ponoszą 

wszyscy trzej, 
tj. Reiss, dyr. W . i Łenczyc. W czora j sę
dzia wydał nakaz aresztowania wszyst
kich trzech. Dyr. W . i Lenczyca, którzy 
przebywali we Lwowie, policja odstawiła 
zaraz do dyspozycji sędziego, zaś p. 
Reiss zostanie doprowadzony do sądu 
przez policję rohatyńską w dniu dzisiej
szym.

Wczoraj znowu bez wiedzy rodzi 
ców nie poszedł do szkoły, lecz wziąw
szy rano książki, udał się w niezna
nym kierunku. Do domu wrócił wcze
śniej, niż zwyczajnie ze szkoły i na
tychmiast po rozebraniu się, gdy mat
ka na chwilę wyszła z pokoju do ku
chni, Sawczyn

strzałem z flobertu 

pozbawił się życia. Gdy na odgłos 
strzału wbiegła matka, syn jej już nie 
żył. W  portfelu denata znaleziono kar
teczkę tej treści: „Odbieram sobie ży
cie z własnej woli. Powód nie mnsi 
być nikomu znany, Tadzik"

Co mogło być istotni: przyczyną
śmierci 'tego młodego chłopca, nie 
można niestety ustalić. Jak zezna.ą 
rodzice syn ich od' dłuższego już cz-asu 
otaczał sią towarzystwem tego rodzajn, 
żc. rodzice czynili mu wymówki, jed
nakowoż bezskuteczne.

Minie młodego wieku posiadał en 
rozległe znajomości wśród

młodych dziewcząt,
w  których towarzystwie najchętniej, 
przebywał. Tu zatem anusi tkwić źró
dło jakichś przejść psychicznych, które 
‘młodzieńcowi wtrąciły do ręki zabój
czą broń. Dochodzenia policyjne trwa
ją dalej.

 o----

,'Academia lta!iana“.
Rzym, w  lutym.

Ol Mussolini postanowił powołać do 
życia Akademją włoską, w której za
siadać będzie, podobnie jak w  Akade
mii francuskiej, czterdziestu „nieśmier
telnych". Jako siedzibę „Academia 
Italiana* nabył MusRolimi za dwanaście 
mUjonuw lirów słynną willą Farnese 
w  Rzymie. Termin otwarcia Akademii., 
które ma się odbyć z wielką uroczy
stością., nie jest wszakże jeszcze ozna
czony.

  o -

U progu życia już pożądają śmierci.

S i i i l i i i i i g  i?  - letniego g i i i M
przy ul. Wubeckiej.

P IL N Y  N IE G D Y Ś  U C Z E Ń  Z A N IE D B A Ł  S IĘ  W  N A U C E  I  Z O S T A Ł  W Y D A L O N Y  Z  G IM N A Z JU M . —  
C Z E S T E  C H O D Z E N IE  „ Z A  L A B Ę " .  —  O D E B R A Ł  S O B IE  Ż Y C IE  S T R Z A Ł E M  Z  F L O B E R T U . — 
P O Ż E G N A L N A  K A R T K A . —  ..P O W Ó D  N IE  M U S I B YĆ  N IK O M U  Z N A N Y " .  —  C Z Y  D R A M A T  O P O D 

Ł O Ż U  E R O TYC ZN E M U

S i r M c z y  m f e r a  m  nrzetzuw ch
zmarł w kutsk mh\m  qo urzez oarobmw.

TUŻ PO ZBRODNI NASTĄPIŁ SAMOSĄD, ŚMIERTELNY DLA ZBRODNIARZA.
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Sensacyjny zw rot w procesie M s k i m
OSKAh Ż u « Y  STUDENT, PA W E Ł  IR A N T Z , WYPUSZCZONA NA W O LN Ą  STOPĘ. —  PROKURATOR REZYGNU- 
JE Z  ZARZUTU MORDERSTWA. —  N IE ZW Y K ŁA  SCENA W  Sj u .1 ROZPh A W . —  ZEZNANIA wATKl OSKAR- 
ZONEGO. —  CHARAKTER PA W ŁA , —  PRZLCTUGIE NF^ZCZĘSCIĄ , —  FATALNY W 1»ŁYW  KOLEGI. —  OD- 

POW IEDŹ NA PYTANIA RZECZOZNAW CY PROF. DRA HIRSGHFELDA,
Berlin, ;\v furtyim.

(’P). Rozipr-aiwia -wtorkowa rozpoczę
ła się z dość*znączaem opóźnieniem. 
Trybuna] zgromadzi] się już o pół do 
•djfcje*.s:i£ŁŁetr, ale zjawił s ię . dopiero po 
dziesiątej na salt rozpraw. Zwróciło o- 
eóumą, uwaigę, że nadprokurator odbył 
przed roapoczecieni się rozprawy muz* 
łsą  rozmowę z prdkuratoreim Prócz 
świad&ów dotychczasowych podołał o- 
brońca na dzisiaj jeszcze 18-stu no
wych. Wśród świadków znajdowała 
się nawet 8-letnia siostra Hildy Schel
ler, Eili. . Przewodniczący zajmuje w  
sprawie przesłuchania świadków sta
nowisko opozycyjne. Dr. Frey zazna
cza, iż tylfco w tym przypadku mcana- 
by zrezygnować z przesłuchania da.i- 
s&yoh świadków, o tleby lytatfią  pra
wna zmieniła się na tle szczegółów so
botniej rozprawy.

— ..Sytuacja ta rzeczywiście się 
zmieniła! —  oświadcza obrońca. W o
bec tego stawiam

wniosek wypuszczenia na wolną 

stopę oska żonego Pawła Krantza. 
Zeznania świadków w sobotę diowrodły 
niewątpliwie, że oskarżony nie md-że 
stać ani pod zarzrtem morderstwa, a- 
ni też współndziałn w  zabójstwie. O- 
skarżony przebywa w  więzieniu od 
kanc.a czerwca. Uważam zatem za 
rzecz sprawiedliwą i słuszny, aby 

^wolnienic Krantza nastąpiło natych
miast".

Prot.: Nie widzę przyczyny, dla
której' ma to zwolnienie nastąpić na 
dwa łub tray dni praed wyd indem w y
roku. Sprawa przecież iw najbliższym 
ozasif; się wyjaśni. Oświadczaim poza- 
tem, że nie podtrzymuję więcej oskar
żenia o mord, trwam juan — pr ,, o- 
sk{ rżeniu o współudział w zabiijslwie.

Trybunał udaje się teraz na nara
dę i po fciiliku minutach zjawia się zno
wu na sali. Przewodniczący oznajmia, 
że Krantz zostanie wypuszczony na 
wolną stcpę, gdyż nie zachodzi już o- 
baw-a ucieczki.

Wiadomość ta wywarła na oskarżo
nym

silne wrażenie.
On, który przedtem siedział ciężkó pa
ch yi-ony i jakby przygnębknfcy cięża
rem -nieszczęścia, zrywa się szybko z 
ławki i spieszy' ku drzwiom, które o- 
twie-ra jeden z woźnych.

Przewuiiuiczący (woła energicznie 
oskarżonego): Pioazę pozudtuć aa ła
wie oskarżonych. Człowieka piętnuje 
wyrok, a nie miejsce, które zajmuje.

Przewodniczący zaznacza teraz, 
(zwracając się do obrońcy), że liczba 
świadków mogłaby teraz zostać znacz* 
nie ograniczona. ,,Proces —  mówi 
przewodniczący —- po oświadczeniu p. 
prokuratora i wypuszczeniu oskarżo
nego na wolną stopę otrzymał inną 
platformę -i jeśli panu zwolnienie je
szcze nie wystarcza"...

Obrońca: Wystarczyłoby mi zupeł
nie oświadczenie p. prckuratora. że 
cofa również oskarżenie c wsijóhwbda!

w  zabójstwie!
Następuje dalsze przesłuchanie 

świadków. Pierwsza zjawia się 
matka (Skarżonego Krantza.

Ponieważ jest bardzo osłabiona, zaj
muje miejsce na krześle. Opowiada 
tak o swoim synie:

—  „Paweł był bardzo mił^m i do
brym chłopcem. Od dzieciństwa jed
nak posiadał charrlkter. nieco miękki. 
Czytał zawsze bardzo dużo i okazywał 
woz-śiii&Tzjlolności literackie. Z okazji 
naszych imienin i, rozmaitych świąt 
często sprawiał nam niespodzianki 
swremi wierszami. Dopiero w  oetatnim 
roku zmienił się jego charakter. Pił 
niekiedy i przechwalał śię w  domu, że 
posiada silną głowę, co jednak nie by
ło prawdą. Stwierdziłam, że ujem
nie działała na mego syna przyjaźń z 
Gautherem Schellerem. Od tego w ła
śnie czasu jego za di cwanie stało się

tii t n i e  t o m  h z  £  n ł u
a okradli gu dop.iera w Warszawie.

OWOCÓW PODRÓŻY,, BIERNY'- Ł O T Y fź  TO ZhAW IŁ  GLOEETROTTĘRA
N A  DALEKI WSCHÓD.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, w  lutym.

(o). Modnej przed kilku laty podró
że naokoło świata porwały również 
znanego . przemysłowca niemieckiego z 
Essen Ottona Jacobi‘e-go, który wyru 
szył w  roku 1923 w podirót na Wschód,

Pierwszym etapem podróży byia 
Polsku, gdzie też Jacobi uzyskał pod
pisy w  swej książce pamiątkowej 
Marszalka Piłsudskiego i wielu zna
nych osobistości.

Opuściwszy Poiakę, podróżnik 
przez Rosję i Syberj.ę dotarł d'o Japó- 
n;i, gdzie zdobył autograf Mikada, da
lej do Chin, Inidyj, Tybetu itjj Po 4 
latach Jacobi puścił się w  pówrotńą 
drogę przez Bolszewję. W Moskwie za
warł przygodną znajomość z Łotyszem. 
Rudolfem Hofferem, który pożyczył od 
Jacobi‘ego znaczną ilość gotówki i ■wy

bra ł się- z nim razem do Polski.
Po przybyciu do Warszawy Jacobi 

wprost z dworca udał się do głównego 
telegrafu. Heffer pilnował mu rzeczy 
n taksówce. ,

Jakież było przerażenie Ja-cobitogo, 
kiedy wróciwszy, .nie , yastał ani Hef- 
fera. .ant taksówki. Teraz dopiero (po 
dróżnik zrozumiał, że padł ofiarą w y 
rafinowanego oszusta i złodzieja.

Ileffer skradł skórzany sakwojaż, 
w którym była pamiątkowa księga., o- 
•praWna w wytłaczaną złotem Skórę- ze 
złoto/ni okuciami, walizę podróżną z 
garclpr&bą, rządkiem! numizmatami i 
C Tinemi' zbiorami. Łącznie straty swe 
Jacobi ocenia na 14.000 Holaiów, fj. o- 
kó!o 125.00U złotych

Za n ie zw yk łym  złodzie jem  rozes ła 
no listy guńrze.

gorsze"
F-zew.: Mimo 'egu pozwalała pa u* 

synowi spędzie wakacje u Schellerów* 
P. Krantz: Wystąpiłam przociwit* 

temu bardzo energicznie; również mój 
mąż był tema przeciwny) Mimo to jed 
nafc syn postawił na zwojem

Przewodniczący, prosi świadka, aby 
wy.aśniła bliżej

sfosnnki domowe, 
które podano jako powćd ciągłej nie 
obecności młodzieńca w  uo nu.

P. Krantz, która dotąd odpowiada 
ła na wrszyslkie pytania, odmawia 
dalszych wyjaśnień.

Przew.. Przecież r.ie skorzystała 
pani z przysługującego jej prawa nie 
zeznawania. Nie może pani teraz wy
bierać sobie pytań na które chce pani 
odpowiedzieć.

Świadek oświadcza jedńak, że eto 
chce dalej zeznawać. Obrońca wtibeę 
tego rezygnują z ze/nań świadków;, ą 
prokurator już przedtem to uczynił.

Przew. (do świadka). Ależ to ko. 
nieczne, aby pam odpowiadała na da'- 
sze pytanie

Z dalszych zeznań p. Krantz wy
nika-, że jej mąż stanowczo sprzeci
wiał się pobytowi syna u Schellerów. 
Chciał nawet syna energicznie wezwać 
do domu, ale matk^ stanęła w obTOnie 
Pawła. —  W  przededniu katastrofy 
rzekł jednak do niej mąż: „Stanie się 
jessscfsa wielkie niessuzęęścdel Gkłup. . 
musi powrócić do domu!. W  pomięto i- 
lek stanowczo ma już być z pnwro- 
temf“. .-„W . poniedziałek — opowiada 
świadek —  chciał mój mąż, gdyby Pa
weł wrócił, już go więcej nie wypu
ścić. Lecz tymczasem stało prze
czuwam. przez mego męża nieszczĘ- 
śoiel“.

Na pytanie, rzeczoznawcy: prof. dr. 
Hirschfelna opowiada świadeik dalej, 
że Paweł przeszedł wiele również łez, 
często cierpiał na bóle triów j  i . ataki 
chorobliwe, trwogi. Jego raiły duchowe 
znacznie szybciej się r0Z 'rij«jły  niż ti- 
zvczm:. Świadek nieraz; czytał mu 
książki, a chłotpak natychmiast uimiał 
je dosłownie powtórzyć. Zdolności 
chłopca tak zwracały uwagę krew
nych i znajSimyćL, że wszyscy oświad
czali. „Paweł betoe jeszcze kiedyś 
wielkim człowiekiem! (poruszenie na 
sali). j

Zęznarna, tego świadka kończą się 
po godzinie Il-tej.

Dalszy przebieg procesu potrwa 
prawdopodobnie już krótko.

P&JLBTON ..GAE. POR.“ -z 17. II  1B78- 

FRANK THIES.

U c ie a k a  do Afryki
Przypominacie sobie, wojnę z .Boerami? 

Wielu z was nie żyło . jeszcze wówczas, 
ale ja żvipm i miałem około dziewięciu 
lal.

Boerom źle się .powodziło. Anglicy 
wymyślili obozy koncentracyjne i inne, 
byle ci hi swego do-piąć.

My w  szkole byliśmy po stronie Boe- 
rów i -poslan o wiliśmy przyjść im z po
mocą. Rada w rodę — każdy z nas w y 
dobył po piąć —• dziesięć fenigów z kie
szonki, z czego się utworzyła suma kilku 
marek, które wraz z podpisami ofiarodaw- 

•,t:ów przesiano do Transwalu.
Mnie to jednak nie zadowoliło. Rozu

miałem już bowiem, że za parę marek 
trudno kupić powodzenie w walce'-z a'.n- 
gielslriem mocarstwem światowem i że tu 
potrzeba siebie samego, życie swoje przy
nieść w o-fierze!

Podczas pauzy tedy odezwałem . się:
— Jedźmy wszyscy, do Afryki Boerom 

PgŁrnagać! Kto ze -mną?
"  Nie było jednak amatorów-. Uznano, 

że projekt jest bajeczny,"lecź niewykonal
ny, a tymczasem dzwonek się lozJegl i na
uczyciel łaciny wszedł do fclasy

Pod koniec godzin ^szkolnych podcho
dzi do innie jeden z kolegów szkolnych, 
nazwiskiem Glaezer z oznajmieniem, że 

Bgolów jest ze mną do Afryki się wybrać- 
Ze zdumieniem spojrzałem na szczupłą

'iiguiikę: ten muły, opryszczony U jezei- 
ze swoimi du-żym nosem, lękliwem w ej
rzeniem i na wewnątrz zwróconemi sto
pami chce iść na wojnę? W  tom wąt- 
lem. cjele ma tkwić bohatorciki duch ? Daj 
Boże!

Z Gkezorem zatem du Afryki!
Ale jak się tam dostać? Geografję na 

tyle umiałem, aby wiedzieć, że Afryką jest 
bardzo d  nas oddaloną i  du-źą częścią 
świata.

—  Najprzód stąd do francuskiego w y
brzeża Śródziemnego Morza, później cią- 
g|ę!'br?egiem morza wzdłuż Hisizpainji, aż 
do Gibraltaru... —  -kreślił Glaezer drogę.

—  Gibrallar -należy do Anglji! — przer
wałem mu marszratę.

—  Zatrzymamy się przed Gibraltarem 
• zatem i poply-m-e-my do A fryk ’ .

—  Ja nie uaniem pływać! —  wtrąci, 
lem z !  wstydem.

—  Zbyteczne! Zbudujemv eobie tratwę 
i na niej przepłyniemy -ten koci skak-

-— Jak długo trwa -podroż?
Glaezer zamknąwszy oczy, jął palcami 

pizebierać, lakgdyfoy liczył,
— No, dziewięć do dziesięciu tygodni 

będziemy w drodze.
—  Och, to długo!
— A  cóż ty sobie myślisz, człowieku? 

Zapominasz, że to Afryka!
Zawaha lem się.
—  Trzeba się rozpatrzyć, o marszrutę 

rozpylać —- rzekłem niezdecydowanie.
—  Uchowaj Boże! —  rzucił się Glae

zer. jakby go osa ukąsiła. —  To wzbudzi 
podejrzenie. Jeśk chcemy -nasze wielkie

prżodsięwzięći-o., pomyślnie uoprowauzn; 
do skutku, nikomu a-n-i mrn rnru!

Glaeżer miął rację. Nie można zasię
gać lęzykajJibo starsi 'zwąchaliby pismo 
nnpK i

Nazajutrz podczas wielkiej pauzy na
radzaliśmy się znowu

Glaezer wiedział, że. niemieckie zuchy, 
iOTtóre do T/answaaii! przybywały, otrzy
mywały natychmiast stu dwudziestu Boe- 
rów do swego rozporządzenia,' oraz broń i 
■naboje darmo- 

. --- Będę zatem dowódcą Boerór 1 Będę 
misszikal w jaskiniach i parowach skal
nych i stamtąd do An-gli-ków celowali 
Człowieku, czy aby to prawda.?

—  Tak! —  Glaezer w gazecie o tem 
czytał-

Cudownie! Bajecznie! Pewnego 
pięknego dnia z-ostanę generałem i sławą 
okryty wrócę dc domu po zwycięsłkhj 
wojnie!

Jak dotychczas, wszystko w porząd
ku. Skoro . 'jednak z-ap^talern Glaezęra' o 
dzięń wyjazdu, gwizdnął, mądrala, przez 
zęby i  wy-cedżił niedbaje:

—  Najważniejszej rzeczy brakuje-
—- Czego.
Jotarl wielki, wskazujący palec jeden 

o dnjgi, jak giełdizierz i . apojrsawgsy na 
mnie z ukosa, bąknął od niechcenia:

— Hm... .Pieniędzy' Czy' mąsz, pie
niądze?

—  Nile... tak... trochę...
—  Ile?
Wyjąłem moją małą, skórzaną toreb 

kę i przeliczyłem:
—  Sześćdziesiąt dwę. fen-igi,

iMiałem prócz tego’ nieco oszczędności 
w skarbonce, ale dla jakichś niezbada
nych przyczyn nie pi-zyznaJem s,ę do nich 
Glaczerows.)

Glaezer nic nie odpowiedział.

—  Ile ty masz? —  zapytałem go.
— Kilka marek —  odparł po chwili, 

tępo patrząc przed siebie.
—  C?y to wystarczy.-
—  Musimy właśnie d k  togo wepóiną 

kasę utworzyć. Jeden z nas nędzie za 
wszystko płacił-

-— Źle na tem wyjdziesz — zauważy
łem z -pokorą, gdyż skarbonka c iąży łj mi 
■na sercu.

— la k  —  odparł —  ale to wy-piawa 
na śmierć j  życie; nie dbam o parę ma
rek. W ięc Ja kasę -prowadzę! —  aodał po 
chwili.

— Dobrze. Czy zaraz oddać ci pie
niądze 9

-— Nie, jak będziemy zmykać.
: Rozmowa la podńiec-ila mnie bardzo 

Cichaczem ściągnąłem ręczną torbę z 
przedpokoju, zapakowałem do niej koszu
lę, dółne ub-anie, pończochy, buciki, 
szczotkę do zębów, tabliczkę czekolady, 
pąrę książek z ilustracjami, spiąłem torbę 
rzemykiem i odniosłam ją d< sklepu z ma 
terjalami piśmiepn-emi i aćlMiłnegk W a ż 
kami kupca Gueffroy, który iteosiada! bez
względne moje zaufanie. Nie było . go je
dnak w sklapie, a, tylko szwacierka jego, 
jediiooka panna Molchow.

—  Ntech ta torba tutąj połeży, zabiorę 
ją niedługo poprosiłeni ją.

—  Niech połeży —  octpi rła obojętnie.
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Powijanie loiarflw w maszynce
G or^ ina.

PROCES NA TLE NIEPOWSZEDNIEJ AFERY OSZUF AŃGZEJ- —  STO UP RAN I KŁOPOTY rffiN R jlN E  P. LE  
DERA —  TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 2600 zł. Z  SZUFLADY —  ŻYW A DYSKUSJA ZAKOŃCZONA RÓ JKĄ —

WEFliP.1 I  BRYLANTY NA POKRYCIE SZł£oDv .
Lwów, 16 lutego.

(— ) Przed trybunałem pod przew. 
r. Bajorka toczyła się -wczoraj niezwy
ki e Lnterejująca rozprawa, której bo
haterami byli ludzie, mający szereg 
kcmfliktó-' z kodeksem karnym. By 
wszystkie te konflikty nie znalazły 
Wyrazu na rozprawie, bohaterowie, z 
konieczności musieli się bronić i nie 
rnogii się oskarżać tak, jakby byli 
chcieli. Dzięki temu „a rozprawie było 
mnóstwo niedomówiau. i niedopowie
dzeń.

W  połowie .1925 r. przybyli do skle 
pu Bernarda Ledę_a, właściciela skle
pu z konfekcją męską przy pi. Rzeźni 
1. 6, p. Salamon Friedman, b. dzierża
wca dóbr, w  towarzystwie niejakiego 
Córsteina, znanego z afery fałszowa
nia dolarów, rzekomo w  zamiarze 

kupna stu ubrań.
W czasie pokazywania towaru Leder 
oświadczył, że dzisiaj może sprzedać 
go tanio, albowiem ma jutro wykupić 
weksle i koniecznie potrzebuje pienię
dzy. Wyciągnąwszy szufladę, pokazał 
że mą wszystkiego 2.600 ,zł. w  kasie w 
banknotach, 5 sztuk po 500 zł. i. i  ban
knot na 100 zł.

Gośtde ci siedzieli obok kasy. Gdy 
zakończyli oglądanie towaru, Leder z 
powodu nadchodzącej soboty zamknął 
sklep i odszedł do domu, pozostawia
jąc pieniądze w kasie.

Następnego dima rano, czując się 
niezdrów, posłał swą, siostrę, p. Sz. do 
sklepu, by zabrała pieniądze i. pos-zła 
ilo banku wykupić weksel. Ta, otwo
rzywszy szufladę, przekonała się, że 
w niej

nic nie było.
Leder p.nypomhiał sobie, że ostatnimi 
gośćmi w sklepie byli Friedman i Gór- 
siein, którym pieniądze pokazywał, 
zwrócił się więc do Friedmana z żą
daniem zwrotu pieniędzy. Jeszcze te- ) 
go samego dnia Friedman zwrócił mu 
1300 sł. i udał się do Górsteina i Hor 
na, równie znanego z afery fałszowa

nia dolarów, by wydostać reszte pip-, 
niędzy. Wówczas Iiom oświadczył 
[iórsteinowi, że skoro ukradł pienią
dze, niech je zwróci, gdyż on swoją 
rzęs" już oddał.

Na tom He wyntikła ożywiona dys
kusja, któi a

przemienna się w bójkę, 
tak, że musiała interweniować policja.

Kandydat notarj
a g i t a t o r e m  k G ^ u r t is ty c z n y m .

ARESZTOWANIE DRA P R A W  WCaSŁY W  STRZYŻOWIE.
Lwów, 16 lutego.

(— ) Ze Strzyżowa donoszą o stn- 
cacyinem aiewtowaniu, dokon&nem 
ub. nocy przez miejscową policję. Na 
podstawie poufnych doniesień, policja 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu 
kandydata adwokatury dra Jana Wci- 
sly, u którego znaleziono mnóstwo kom-

Setcla z m  ih  iiwisiiiła M alcy
zg nu śp. RoscKiej w ;,>teiu Podolskim.

CIO TKA D E N A TK I POD OBSE

P.wów. wfr hji 
(— ) W czora j przedpołudniem doko

nano sekcji zwłok tragicznie zmarłej w 
Hotelu Podolskim  b. nauczycielki Murji 
Boickiej. Sekcja zwłok, którą dokonał 
osobiście prof. Sieradzki nie wykazała eo 
było przyczyną śmierci denatki. W yjaś-

Z A L E D W IE  R E S Z T K I C E N N E J
CE ilAR JI 

Faryż, w  lu ly fn .
( e )  N apo leon  I ,  ja k  s tw ie rd za 

ją  dokum enty h istoryczne, z w ró 
c ił się na k ilka  dni p rzed  śm ierc ią

Nazajutrz Giaeżer wziął ocle mnie 
sześćdziesiąt dwa fenigi, oznajmiając, że 
dziś o wpół do dwunastej w nocy mamy 
się społjlsać przy nowym budynku szkol
nym, o czerwonych murach i pustych 
wnękach okiennych, który wznoszono 
przy ulicy sąsiedniej.

Niepokój mnie ogarnął. Mój przyja
ciel Giaezer wydał ani się nagle nie dość 
odpowiednim towarzyszem dla takiej eks
pedycji, żal mi się zrobiło moich sześć
dziesięciu dwóch fenigów. Tak rozmyśla
jąc, błądziłem po uhcach aż do wieczo
ra i  'zmierzając do ao-miu na kolację opa
miętałam się dopiero, że torba moja zo
stała u handlarza Gueffroy w  sklepiku 
pod kluczem.

Ha, trudna rada! Sądzono mi bez rze
czy wędrować!

Po kolacji, żegnając się z  rodzicami, 
zauważyłem, że się nieco mojemi setde- 
czmemi pocałunkami Zdziwili. Nie ■ przy
wiązywałem jstLiaik do tógr wielkiej w a
gi. Wziąłem cichaczem budzik z  pokoju 
służącej i  nastawiwszy go na godzinę, 11, 
postawiłem na stoliku przy swojem łóż- i 
iku.

Nazajutrz, o dztwo, służąca obudziła 
mię, jak zwykle,., o godzinie ?-fej zrana!
I  bud ri(ka inia było w  moim pokoju!

7  przerażeniem pom^śjalem, że Glae- 
zer, nie doczekawszy =nę mini® o w poi do 
tSs-ej, sam z mojemi śfcllćazfesięęfti dwo
ma fenłgami do Ahylki z rokn-J!

Skoro jednak o godzinie 9 wszedłem 
do klasy, Glarzer siedział na swojęj ław
ce, jak zwykle i a-ni spojrzał na mnie

Podczas malych_ pauz nie mofilejn go

również złapać.' Wymyka! mi się ciąĄie, 
rozmawiając głośno z innymi kolegami.

Podczas dużej pauzy dopiero udało mi 
się przycisnąć go . do muru.

—  Gdzie byłeś o wpół do dwunastej 
w nocy? —  zapytałem go surowo, drżąc 
w duchu z obawy, że powie: „Prey no
wym budynku szkolnym".

—  Mani przeszkodę —  odparł wynio
śle.

Zawrzałem gniewem:
—  Zmytaim sam dziś w uiocy! Oddaj 

mi moje sześćdziesiąt dwa fenigi!
Glaezer gwizdnął i pokazawszy mi no

sa, pośpieszył do swej ławki, bo właśnie 
dzwonek się rozległ i ; astor wchodził do 
klasy.

W  domu spotkała mię również , nie
spodzianka: jednooka gizwa.gie.iika Guelf 
roy‘a, uprzykrzywszy sobie oneontĄjj 
torby, zajrzała do środka i o jej zawarto
ści powiedziała niemu starszemu btafcu.

Przy obiadzie ojciec, matka, dwaj 
bracia, kuzynek i dziadzio oftcypaP. mnie 
gradem wykrzykników':

—  Chciałeś zetnlknąć? Ty, nicponiu! 
Ty, urwisie! Ty, próżniaku! Patrzcie pań 
stwol Uozyć mu się nie chcel Torbę już 
nawet przygotował!

Skończyło się na tem, że dostałam od 
dziadka, ja t "  głowy rodziny mocno za u- 
szy i skazany na czterogodzinny - areszt 
domowy, odrobić irfu«siałem dodatkowe 
wypraoowanie, które mi najstarszy brat 
zadał.

A nazajutrz pisma światu doniosły, że 
Boerowie wojnę przegrali.

■ Tłum. F. M.

Friedman uniknął; a Gorsteina, Horna 
i Ledera .sprowadzono do policji, gdzie 
synisano protokół, jednakowoż tuitai Le
der na prośbę Horna i Gorsteinm nio 
nie mówił, co byłe przedmiotem ich
kłótni i anij słówka nie wspomniał o 
kradzieży pieniędzy

Następnego dnia, gny Leder nadal 
dopominał się o resztę pieniędzy •

promibijącego go materjału w  postaci 
bibuły komunisty* rai ej, a to najrozma
itszych odezw, korespondencyj ilp. 
Wobec tego policja aresztowała dra 
Wcisłę i odstawiła do sądu w Strzyżo
wie. Aresztowanie to wzbudziło w ca- 
łwu mieście olbrzymią bcnasado.

BWACJĄ PSYCHJ ATPYCZNĄ.

nienie zagadki śmierci śp. Roickiej spo
czywać zatem będzie w rękacł policji, 
która na podstawie zebranego materjatu 
będzie mogła stwierdzić, co było powo
dem tej śmierci. Ciotka denatki Czaj
kowska została oddana pod obserwację 
p ychjatrycznąi

Serce iMrone M on t imz n
R E L IK W J I D O S T A Ł Y  S IE  W  R E -  
L U D W IK I.
do zau fanego  sobie Jekaiza An to m - 
m arch iego  z prośbą, b y  b y ł obecny 
p rzy  obdukcji pozgonnej zw iok , 
k tórą  m ia ł k ierow ać  doktoi A rn o t-  
le, a to w  łym  celu, b y  dop ilnow ać 
jego  ostatn iej w o li. N apoleon  bb- 
w iem  pragnął, by serce jego zosta
ło wyjęte i dostarczone wdowie, 
cesarzowej M arji Luizie.

D októr A n tom m arch i w ie rn ie  
do trzym a ł ob ietn icy : w ykra ja ł oso
biście s.erce. um ieścił je  w  urnie 
srebrnej ze spiri tusem, m usiał 
wszakże uciec się do podstępu by 
m óc tę re lik w ję  w yw ie źć , s łynny 
bow iem  p rześ ladow ca  cesarza, 
Hudson L ow e , sp rzec iw ił się s ta 
now czo spełn ien iu  w o li „jen era ła  
Bonapartego". A n tom m arch i sko
rzysta ł ze śm ierc i jakiegoś żołnie
rza angielskiego i zam ien ił w  p o 
rozum ien iu  z A rn o item , serca, k ła
dąc cesarsjtie do zwykłego słoja  
glinianego i zab iera jąc  je , ju ż  bez 
żadnych  przeszkód, na pokład o - 
krętu.

N ies te iy , wskutek strasz liw e j 
bu rzy  m orsk ie j słój się rozbił, a 
serce znikło. D op iero  po d ługich  
i m ozo ln ych  poszuk iw an iach  u da
ło się An tom m arch ieu iu  odnaleźć 
w  szczelinach pod łog i k a ju ty  kil
ka drobnych cząsteczek tego serca 
wielkiego człowieka, reszta, w ciągu 
d łu g ie j nocy, stała się pastwą żar
łocznych szczurów.

Z b y w a j

dla Twego zdrowia.
B I O  M A I  Z jest najlepszym  

środkiem  odżywczym  i wzm acnia
jącym  dla dzieci i dorosłych

Do nabycia  w e  wszystkich  

aptekach i drogerjach.

Frtediąan przyniósł mu w a lizk ę  z  b ie
lizn ą  j. dokum entam i H orna na zabez- 
piacuscaie- W  mięiJzyczasie ujawniła 
się afera z: podrabianiem dolarów, a 
Horn , Gorsteiu zwstaid aresztowane. 
Wówczas żona Horna obawiając się, 
by Leder nie zrobił doniesienia, dałii 
mu w skse' na 600 z ł. i uwa

pierścionki bry lan tow e. 
Pozostało jeszcze do wyrównania 250 

J dolarów (po kursie 5.18). Po zwolnie
niu z  areeztu G or steru i  Hora. zn ik li, 
tak, że pozostał tylko jeden Friedman. 
Leder nie mogąc, uzyskać zwrotu pie
niędzy zrobił doniesienie -przeciwko 
niemiu.
- Na rozprawce Friedman, bronił -się 
tem, iż cm ; i  m ięaz- n ie  ukrad ł gayz 
wówczas wyszedł ze sklepu, -pozosita: 
wiaóąc Gorsteiina-. Praesłuohana Hor- 
nowa zeznała, że w eksel i  b ry lan ty  da
ła  pod presją, ale nie dlatego, by mąż 
jej był Współ mkiem ikradszieży. Na
stępnie' jeszcze zezmar Friiediman, że 
siyszak jak Leder mów;ił do GorSteina: 
„P a n ie  Corstein, pan jest bardaw spry
tny, jjak pan odem nir w y łu d z ił t jie 
p ien ięd zy " —  z  óżegoby wynikało, że 
pieniądze Lederowi nie zostały sikra- 
dzióne, lecz on sam musiał je dać 
Gonstednow i celem

pom rożem a ich  
p rzy  pom ocy u a u y m  co  b y ło  spe
cja lnością Gru steina. Przekonawszy się 
zaś później, że padł ofiarą  os: nstw a, 
dom agał idę ich  zw rotu , nie mogąc 
jednak donieść o teim władzom z oba
wy , by nde. być pociągniętym .również 
do oidpowiedzialności karnej.

Trybunał; wydal wyrok u w a ln ia jący  
Friedm ana od zarzutu zbrodni k ra
dzieży . Osk. prok. Jasieniciki, bronił 
adw. dr Kibiitz.

Kcimedja pomyfek.
Poznań, w  lu lym . 

( e )  W  sądzie poznańskim  o d 
byw a ła  się rozp raw a p rzec iw ko  
n ie jak iem u  P io trow sk i :m u z  pod 
Poznan ia , oskarżonem u o k łuso
w n ictw o. W  loku ic z j j ia w y  oka
za ło  się, że P io trow sk i nie b y ł kłu 
sow nik iem ,. n iósł ty lk o  p rzez las 
strzeibę do naiprąwy do kow a la  i 
p rzykucnął pod k rzaczk iem , w  ce
lu, .n ic m a ją cym  .nic w spólnego z  
po low an iem . P rzechodzący  ga jów  i 
wzięli go za kłusownika, on zaś 
gagowych za bandytów. S iąd  p o 
wstała w ym ian a  strza łów , k tórych  
ofiarą, padła —  k o lta  fu z ji jednego  
z. ga jow ych , P io trow sk i zaś o trzy 
m a ł k ilka  śrótow in . R ozp raw a  są
dow a ob fitow a ła  w  n iebyw a le  ko
miczne momenty i oczyw iśc ie  za 
kończy ła  się u w o ln ien iem  podsąd- 
nego.
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R m u ®  t w a r z  9  a n g i M  mlasio
dla lorda :,ortncliffe’a.

OSOBLIWY POMYSŁ NUDZĄCEGO  
NEK „DAILY MIRROR “. —  

Londyn, w  lutym.
(e). Jedyną w  swoim rodzaju tranis- 

alfc.ę przeprowadza: niegdyś Francuz 
p. Jean Bizeroy, z zawodu dziennikarz, 
pełen oryginalnych pomyisłow, który 
żył przez długie lata w Angte, zaś 
skutkiem wojny powrócił do ojczyzny. 
Jak się to stało, że był przez jeden 
dzień właścicielem miasta angielskie
go, opawi-edział niedawno p. Bizeroy 
koledize p, Hennequi'n:

„Latem r. 1906 —  mówił —  byłem 
taki wyczerpany nadmierną, pracą, że 
lekarz wysłał mnie d!o kąpieliska 
Margate, oddalonego o 115 kim. od 
Londynu i mającego 30.000 miesz
kańców. Po tygodniu ogarnęła mnie 
lam taka niuda, że bliski rozpaczy, 
wpadłem

na genjalną myśl.
Zapytałem przez telefon loida 

Nurtholiffe, czy nie kupdoy m!ast? 
Mangate na przeciąg jednego dnia dla 
jednego ze swoich dzienników. „A ile
to ma kosztować?" —  brzimiała odpo
wiedź. —  ..Około czterystu funtów".
,Alid ri-ght". Niech pan kuip:: na rachu

nek „Daily BErrotr". Trze-ba ten dzien
nik zareiklamowąć. „Potrzebuję pan 
pomocy". —• ,,Tak. proszę mi przy- 
-skać samochód i dwóch ludzi". —  
„AU ri-ght".

„Udałem się niezwłocznie do dlru- 
k-arnii i -poleciłam sporządzić kilkaset 
egzemplarzy umowy, mocą której w ła 
ściciele sklepów w  Mergate zobowią
zywali się w  ciągu dnia 26. sierpnia 
1906 obsługiwać jedynie okazicieli ku
ponów abonamentowy h „Daily Mir- 
rhr" i przyrzekali ustępstwo 10 pruc 
od cen zwykłych. Reporterom, przyby
łym z Londynu, poleciłem, żeby obe
szli sklepy i oznajmili, że jakiś dziwak 

ofiaruje pół korony 

każdemu właścicielowi, chcąc kupić 
jego magazyn na jeden dzień. W  dwa 
dni później rozpocząłem wędrówkę po 
sklepach, sdlzie przyjmowano mnie z 
ironicznym uśmiechem i brano moje 
korony.

Następnie porozumiałem się z mu- 
■ńjfeypalnością, tak, żo postanowiono, 
iż dnia 26. sierpnia wszystkie teatry, 
kasyna, promenada na plaży, tramwije 
itd. będą

do wyłącznego użytku 
czytelników „Daily Mirror". Wtedy po
dążyłem do Londynu, by zdać lordowi 
Northclififowi- sprawę ze swoich poczy
nań. Pojechaliśmy do .zarządu kolei 
Soutih Eastem i po trzyminutowej roz
mowie lord Northclififo kupił za 

sześć tysięcy mntów

SIĘ REPORTERA. —  MARGATE KUPIONE NA JEDEN DZIEŃ N A  RACHU- 
PEŁNE POW ODZENIE ORYGINALNEGO TR*C1U  REKLAMOWEGO.

N A D E S Ł A N E .

AD GAZOWY
MIFJISKI we Lwowie
prosi o odw iedzenie sw ojego  skle
pu  w  Pasażu  M .kol scha, Nadszed- 
duży transport najnowszych apa
ratów , pieców  i kucheń gazow ych.

SPECJALISTA chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ hosmetytri b. Sa- 
1 undar. szpit. państw. Lwów, nl. SŁO
WACKIEGO 4. naprzeeiw gl. poczty. Le
czenie i lam, brodawek, włosów elektro
lizą, diatermą i  lampą kwarcową. 

Tel. 16-61.

linję kolek wą do Wargate na przeciąg 
jednego dnia.

Nazajutnz „Daily Mirror" ogłosił: 
„Nabyliśmy dla naszych czytelników 
Makatę i zawieziemy ich tam dnia 26.
sierpnia. Podróż tam i z powrotem 2 
sz. 6 .pen". Dotąd n aijn it& z* cena bile
tu na tę wycieczkę wynosiła 7 sz. 6 p. 
Pierwszym pociągiem przybyli o świ
cie do Margate policjanci w  liczbie 
71)0, którzy pilnowali śkileijóów i wpu
szczali jeaynie posimaczy knrrnów  
„Daily Mirror1'. Pięćdziesiąt pociągów

i 10 statków przywiozło do Margate 
przeszło 70.000 osób,

które za ukazaniem kuponu „Daily 
Mirror" korzystały bezpłatnie z tram
wajów, teatrów, sali tańca ita ‘

Cała Anglja mówiła wówczas o tej 
wycieczce. „Daily Mirrcr" był zare
klamowany i to tak skutecznie, że dzi
siaj nakład dziennika —  niewielkiej 
zresztą wartości, uprawiającego prze
ważnie iplotki towarzyslkie —  przekra
cza milion egzemplarz^'

 o-----

Niezwykły fakir słowacki.
MIMO, IŻ  JEST IFĄTŁYi ZGINA SZTABY ŻELAZNE. —  ZGADUJE MYŚLI 

LUDZKIE I ODNAJDUJE UFMTTE PRZEDMIOTY.
Albert Rioob uchodzi za wróżbitę,Koszyce, w  lutym.

(e) Wielką sensację w  Koszycach 
na Słowaozyźnie wywołuje niejaki 
Albert Roob, Do m& qu jego cisną się 
masowo ludzie, abyFpglądać cuda.

Roob wywołuje na sweiu ciele kr w a 
we plamy, zanurza r e  w  wannie 
pełnej wody i potrafi bez oddechu 
przetrwać poł godziny, a pomimo- wą
tłej budowy oraz małego wzrostu, od
znacza się nadluOTską silą. Z  łatwością 
zgina sztaby żelaza, gruboSci 8 mili
metrów.

20 gramów -- uścisk Mrzsczonsj
2 0 0  g r a m ó w  -  foó.fca z  mu z y n e m ,

DZIWNE ODDZIAŁYWANIE CZYNNISÓ W  ZEWNĘTRZNYCH NA TREŚĆ 
SNÓW.

Londyn, w  lutym.
(e) Już wielu pęe'tów .i uczonych 

rozpisywało się. o cudown-cm .ćfei.ałcniu 
opjum, haszyszu i innych środków na
sennych, pobudzających fantazję we 
śnie. Lecz ostatnio zdobycze wiedzy 
wykazują, że sny przyjemne lub stra
szno można wywołać drogą o wiele 
prymitywnie'ozą, aniżeli naikntrkami. 
Np sny, następujące po uśpieniu chlo- 
rofomowem mają zawsze związek przy 
czynowy z wodą, ponieważ chory w i
dzi przed zaśnięciem lekarza, m yjące
go ręce i sły-szy szum wody. To też <$ę’ 
s-to chor\ opowiada potem, iiż czuł się 
pogrążony na dnie oceanu i podziwiał 
flcrę i fau nić pod,morską.

Wiele snów można spowodować. 
dzia’ając zapachami na powonienie 
śpiącego. Pewna osoba, której we śnie 
dano do powąchania wodę kolo-ń-ską 
śniła, iż była w  Paryżu w składzie 
perfum i w związku -z te.m przezywała 
„arabskie awantury".

Naogól kobiety są we śnie zmaczane

(D o  ryc in v  ita stronie 1-szej).

za
przed którym niczego nie można u- 
kryć, gdyż wszystko widzi i słyszy. 
Dziwny ten człowiek posiada zdoln-uści 
telepatyczne, które mu pozwalają, zga
dywać ludzkie myśli i odkrywać za
gubione przedmioty Nic -więc dziwne
go, iż ludność szuka u niego porad 
.i pomocy. O'

Albertem Rochem zajęli się miejsco
w i lekarze i określają go jako nieby
wały fenomen fakirski.

wrażliwsze od mężczyzn. Pewna stu
dentka, której we śnie dano na koniec 
języka kilka kropel płynu piekącego, 
śniła o ogromnym pożarze Dzwonit-nis 
budzika wywołało u pewnego- śpiącego 
sen następujący: Widział kucharkę,
obładowaną.- stosemf po-rcPlany, jg  któ
rym ciążyle, <z kuchni do jadalni. Tu 
przed di-zwiami pośliznęła się i upa
dła, a porcelana rozbiła się na diobne 
skorupki.-

Również tykanie zegara wywołało 
z odległości. 1 m sen o rytmicznej mu
zyce, słyszanej na koncercie, podczas 
gdy tensa-m zegar, słyszany z odległo
ści 20 ctm. spowodował niemiły sen 
o burzy i eksplozji.

Śpiący, któremu .położono na piersi 
20 grani., śnił o crnlym uściski, ko
chanki! Eksperyment, wykonany za. 
pomocą 2 kg. spowodował sen o bójce 
z olbrzymim Zulusem.

Okazuje się, że sen pozostaje jeszcze 
ciągle dziedziną, której medycyna do
kładnie nie zbadała, .

Oryginalni miljonerzy
HARPAGON I JEGO NAŚLADOWCY. —  INNY TYP KREZUSA. —  N IEZW Y
KŁY TRYB ŻYCIA NAJBOGATSZEGO FRANCUZA. —  UBRANIA MILJOFE- 
RA SOŁODNIKOWA. -  SYN VANDERBILDTA SKROMNYM OGRODNI

KIEM. —  JAK ŻYJE SYN MILIONERA JOHNSONA?

Lwów, W lutym.
(JD. Kłody genjalny komediopisarz 

Mo!jor skreślił w „Skąpcu" nieś-mierleł 
ną sylwetkę

Harpagona,
zwracał tylko w  S i ló i i  dobitny i 
skoncentrowany uwagę pa pewien. -3®

ludzi, dosyć
c zenie bogać 
rzeczą, dosyć 

Znacznie 
zdąhza, aby 
skromnie lub 
diu. skąpsitwa.,

rozpowszechniony. Polą- 
twa ze skąpstwem jest 
częstą i niemal pospolitą.

rzadziej natomiast się 
jakiś lcrezus żył bardzo 

nawet ubogo nie z powo- 
kcż  z  powodu

HEISINOBOROI
TPE TOftN# THe TORN

SniegewcesK&tazeTretorn
HAJlEPSZy WYU06

Lwów, pi MarjacKI U.

małych potrzeb osobistych.
Taki właśnie bogacz, Flraincuz,

Paweł Go.assou
zmarł niedawno w  Ljonie, w  wieku 82 
lat. Calasson odziedzicz® już po ojcu 
znaczną, fortunę zarówno w  gotówce, 
jak w  kilku fabrykach sukna. Dzie
dzictwo Paweł znacznie pomnożył tał;., 
że niebawem stał się jednym

z najbogatszych ludzi Irauoji- 
Mimo to żył gorzej niż niejeden nę
dzarz. Za życia swej żony pozwalał 
sobie jeszcze na pewien zbytek, ale 
później zredukował swoje potrzeby dc 
najważmlejsŁyCh. Posiadając wspania
ły i obszerny pałac, zamiesztkiwafł w  
nim dwa małe pokoiki. Niemal zupeł
nie nie udzielał się towarzysko. Cała 
jt*o służba składała się a jednego za
ufanego kamerdynera. Jadał bardzo 
mało, a żywił się tylko chlehem, jajami
i owocami. Ten dziwaczny tryb żyćm 
nie wynikai jednak ze skąpstwa. Co- 
lasson hojnie zawsze- wspomagał roz
maite instytucje filantropijne i oświa
towe, a jeden z  największych szpitali 
końskich został ulundowany właśnie- 
przez tego bogacza.

Calaisson nie był bynajmniej w y 
jątkiem. Możnaby wymienić cały sze
reg podobnych doń milionerów, którzy 
zadowalali się życiem bradzo prymiły- 
wnem i niezwykle skromnem. Przy- 
pammijmy clioflby znanego mittjoner-a 
rosyjskiego

gołodmik* wa,
.zmarłogo tuż przed wybuchem świato
wej wojny w  MoHkw.e. Sołodnikow, 
który cały majątek' zapisał na cele .do
broczynne, a już za życia rozwiljał 
wprost błogosławioną działalność w  
tym kierunku, nosił przez dwadzie
ścia lat

to samo ubranie,
a mieszkał w  istnej nurze. Zapytany 
raiz przez literata Do-mrawieja o p rzy -, 
czynę tego trybu życia, odpowiedział 
z uśmiechem:

—  „Życie takie daje mi pełne za
dowolenie. Nie mam innycL poiraeb“...

A młodszy syn Johna Van-dierbildta 
starszego,

Charles M. Vandemldt
wycofał -się przed' piętnastu laty z 
wszelkich interesów i żyje w skromnej 
ptrjadłości ziemskiej, gdzie z wielkiem 
zamiłowaniem zajmuje się 

ogrodnictwem,
W pobliżu zaś wybrzeża Connecticut, 
na małej, skalistej wysepce Actovard 
przebywa od szeregu lat syn miliarde
ra Johnsona, zajmujący się ryboło- 
stwem i czerpiący z lego źródła środ
ki na utrzymanie...
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Grozi zamknięcie kin Iwowsk ch.
WŁAŚCICIELE KIN, NIE MOGĄC PODOŁAĆ NADMIERNYM CIĘŻAROM PO

DATKOWYM, ZAMKNĄ KINA OD 16. BM.

KRONIKA
Lutego C**v flek

Juij fi y Juliusza
RJLAKUJA Bim w .K u iifś l)  WO MANU

SKRYPTÓW  NIE ZW H ACA
— —o-----

TEATR W IELKI.
Czwartek, 16. bm. „Fenomenalna u- 

mowa“ .
Piątek, 17. bm. popoł. „Czupurek",

premjura.
Piątek, 17. bm. wiecz. „Pocałunek 

Kopci uszlia".
Sobota, 18. bm. o 3 popoł. „Stiaszny 

Dwór".
Sobota, 18. bm. o 7.30 wiecz. ..Feno

menalna umowa".
Niedziela, 19. bm. o 12 w pof. „Czu- 

purek“ .
Niedziela; i9. bm. o 3.30 popoł. „R y 

cerskość wieśniacza" i „Pa jace".
Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Poca

łunek Kopciuszka".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, 16. bm. „Dziewczę z pu

szty".
Piątek, 17. bm. „Dziewczę z puszty".
Sobota, 18. bm. „Dziewczę z puszty".
Niedziela, 19. bm. o 3 popoł. „N a j

piękniejsza z kobiet".
Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „D zie

wczę z puszty".
*

Teatr Wielki daje dziś bajecznie we
sołą amerykańską komedjo-farsę L. John 
sona „Fenomenalna Umowa", w dosko
nalej reprezentacji artystycznej, jo d  w o
dzą reżyserską p. Dobrzańskiego.

Premjera dla dzieci w Teatrze W iel
kim. K ierowm rtwo Miejsk. Teatrów p.zy- 
gotowało niezwykle piękne i oryginalne 
widowisko dla dziatwy lwowskiej. Pędzie 
(Mcm świetna bajka sceniczna Benedykta 
Hertza „Czupurek” . Prem jera odbędzie 
się jutro w piątek, o godz. 4 popol. P ize- 
pięknc to i malownicze widowisko ukaże 
się na naszej scenie w  zupełnie nowej 
szacie dekoracyjnej, wykonanej p izez 
art. mai. pp. Balka i Różańskiego —  oraz 
w  oryginalnych kosljumaeh warszawskiej 
„Reduty", gdzie grano „Czupnrka" przed 
paru Jaty, z ogromnem powodzeniem. W  
pkzedstawienjB uczestniczą pp. Grzębsku, 
Mazarekówna, P idtrow a, Rowińska, Wo- 
loszynowska, Żabczyńska, Brochwicz, 
Żabczyński-Pobóg (naprzemian), Przysta- 
wski i Dąbrowski, zarazem reżyser przed 
stawienia. Ilustracja muzyczna pod k ie
runkiem p. Józefa Handa. Ceny na to 
przedstawienie obowiązują sobotnie po
południowe. —  Jutro, w piątek w ieczo
rem, po raz 9, największy Ostatnio sukces 
kasowy Miejsk. Teatrów  „Pocałunek 
Kopciuszka" —  z niezrównaną p. Zakli- 
cką w  roli tytułowej.

Dla m łodzieży szkolnej daje Teatr 
W ielk i w sobotę, 18. bm., o godz. 3 popoł. 
wspaniałą operę narodową St, Moniuszki 
„Straszny Dwór“ w  prem jerowej repre
zentacji artystyczno-wokalnej.

Na niedzielnych przedstawieniach po
południowych ukażą się w Teatrze W ie l
kim  dwie najpiękniejsze opery włoskie: 
„Rycerskość W ieśniacza" Mascagni‘egó i 
„Pa jace" Leoncavalla. —  W  Teatrze No
wości ukaże się, po raz pierwszy popo
łudniu, przepyszna operetka Reichweiua 
„N iech mnie djab li", z. p. Dembowskim, 
który powróci! już z urlopu.

Teatr Nowości gra dziś i codziennie, 
cieszącą się niebywałem powodzeniem, 
śliczną, melodyjną operetkę M. Krausza 
„Dziewczę z puszty", z pp. Brzeską, Gra
bowską, Rylską, Bojanowskim, Kowal
skim, Sowińskim, Tatrzańskim i reżyse
rem Kuligowskim w głównych partjnr.li.

Na niedzielne bezpłatne przedstawie
nie dla dzieci w Teatrze W ielkim , które 
lo przedstawienie, przeznaczone specjal
nie dla niezamożnych sfer najmłodszej 
dziatwy szkolnej L w o w a ,  odbędzie się 
poza zakresem normalnych przedstawień 
teatralnych, jako akt działalności spo- 
leczno-humanilarnej Zarządu miasta —  
wszelkie miejsca gratisowe oraz abona
mentowe są nieważne. Natomiast w y ją t
kowo wolne są na to przedstawienie rńiej 
sca redakcyjne prasy lwowskiej.

♦
TEATR M AŁY:

Czwartek 16 Bm. godz. 7.3,1 wiecz. „Gó
rą Baby". Gośc. wyst. Rew ji W arszaw
skiej. Zniżki ważne.

Piątek .17 brn. godz. 7.30 wiecz. „Gó
rą Baby", Gośc. wyst. Rewji Warszawskiej. 
Zniżki ważne.

Sobota, 18. bm. g. 7.30 wiecz. l;Górą

Lwów, 16. lutego. j 
Wczoraj zjawiła się u Komisarza Rzą- j 

du Strzeleckiego, delegacja Związku Tea- j 
trów Świetlnych woj. lwowskiego, celem 
uzyskania obniżki podatku od widowisk 
kinoteatralnych, który we Lwowie nawet 
w stosunku do innych miast polskich 
jest największym w  państwie, a zarazem 
i na święcie. Związek w licznych wypad
kach zwracał się do Magistratu m. Lwo
wa z prośbą o uwzględnienie jego słusz
nych i rzeczowych postulatów, ale do- 
tycnczas otrzymywał stale odpowiedź ne
gatywną, a niejednokrotnie spotkał się 
nawet z zupełnym brakiem odpowiedzi. 

Ponieważ egzystencja właścicieli kinc-

Baby". W ystęp Rew ji W arszawskiej. Zni
żki ważne

Wielki SoLees osiągnęła Rewja W ar
szawska w  Teatrze Małym. A więc świet
ny artysta operetki warszawskiej Józef 
Redo, czaruje publiczność najaktualniej- 
szemi piosenkami, jak np. „Serwus jak 
się masz kochanie", „R a fa łek " etc., które 
dziś obiegają całą Warszawę. Humor p. 
Betcherowej jest już znany we Lwowie, 
a i tym razem nie szczędzono je j okla
sków za „Poślicę", „L iczn ik i" itp. Marja 
Korska z niezrównanym wdziękiem roz
daje publiczności przedmioty zgubione w 
tramwaju, świetną jest równrnż w 2 ske- 
tchach, w których wraz z niezrównanym 
pp. Bieliczem, Betcherową i Ghrzuncw- 
skim dają koncert humoru i śmiechu. Pa
ni Bieiiczowa uczennica znakomitego 
prof. Łosiewa z Moskwy posiada niezwy
kle piękny głos i w ielki repertuar naj
nowszych pieśni. Para taneczna Ńey, fe 
nomenalna w swoich ekwilibrystyczno- 
tanecznych produkcjach dopełnia tego 
atrakcyjnego programu. Zaznaczamy, że 
Rewja przyjechała tylko na kilka wystę
pów i kończy je  już w niedzielę d. 19. 
hm. Zniżki ważne.

Występy Ireny Solskiej w Teatrze Ma
łym  zapowiadają się niezwykle interesu
jąco. Znakomita artystka kreować będzie 
popisową rolę, w której talent je j zajaś
nieje w całym blasku w sensacyjnej sztu
ce amerykańskiej Ch. Polocka „Znak na 
drzwiach", będącej ostatniem słowem 
twórczości dramatycznej ostatniej doby.

*
Repertuar Trupy Wileńskiej, i«la  Do

i ipu Narodneso. dyr. M. Mazo:
Czwartek, 16. bm. „Główna wygrana1
Piątek, godz. 8.15 „Dzień i Noc". 

(Ważne zniżki 30 proc.)
*

Z Trupy Wileńskiej. Dziś „W ie lka  
W ygrana", komedia Szaioma Alejcheina 
o szerokiej galerji typów od socjalisty ży
dowskiego aż do nowobogackiego w  gro 
teskowem ujęciu. Reżyserja p. A. Sam- 
berga. W  głównych roiach pp. Gottlieb, 
Goldenberg, Samberg, Kamen, W ajslic  i 
Natan.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW*.

APOLLO: Mężczyzna z przeszłością.
ATrENUE: Zakazana dzielnica Alęaru.
BAJKA: Kun Majnard.
CASING: Królowa półświatka.
CHIMERA: Ostatni uśmiech błazna.
FATAMORGANA: Pau-da rekrutów.
KOPERNIK: Noc miłości
LE W : Yerdun.
MARYSIEŃKA: Noc miłości.
PAŁACE: Symfonia zmysłów.
PASAŻ: Ken Msjnałd,
UCISCHA: Ognia 1

BIURO KONCERTOWE H. TUERKA.
Piątek 17. lutego: Claudio Arie,u, pia

nista. 1537-3
n -

Z katolickiego Związku Polek, ul. Ru
lowskiego 13. parter (nowa sala) d. 17. 
hm. ks. Jan Majer superior OO. Jezuitów 
wygłosi odczyt pt. „O  potrzebie popiera
nia akcji m isyjnej". Początek o g, 5 pop. 
Goście mile widziani.

Walne zehranle członków Związku le
karzy P. P. —  Obwód lwowski —  odbę
dzie się w sobotę 18. bm. godz. 18, przy 
ul. Lindego 5. I. p.

Z Kasyna I Koła lit. art. we Lwowie. 
Czwartkowy wykład prof. dra Reissa 
„Dusza Zydowstwa w muzyce", który sta
nowił istną sensację w Krakowie l W ar
szawie będzie rzeczowem i bezstronnem

teatrów we Lwowir w warunkach opłaty 
80 proc. całości wpływów kasowych jest 
niemożliwa, a prośba o zniżkę podatku 
nie została załatwiona pozytywnie, u- 
chWalił Związek Zamknięcie wszystkich 
przedsiębiorstw kinowych we Lwowie z 
dniem 16. bm.

Równocześnie podpisani zwrócili się 
do p. Wojewody Borkowskiego z prośbą 
o interwencję w tej sprawie. Przypuścić 
należy, że stanowisko p. Wojewody nie 
pozbawi szerokich mas społeczeństwa 
możności korzystania z widowisk kino
wych, a setek współpracowników —  
chleba.

przedstawieniem tematu z stanowiska 
psychologicznego i społecznego, to też 
nikt nie powinien ominąć sposobności 
usłyszenia tego ciekawego wykładu.

Tow. Lekarskie. W  piątek 17. bm. od
będzie się posiedzenie z porządkiem 
dziennym: 1) Dr. Tyszka: Antivirus w
przypadku gruźlicy języka 2) Dr. Kuhn: 
W nioski w sprawie specyfików i leków 
zagranicznych, 3) Dr. St. Kramsztyk (z 
W arszaw y): O wodach mineralnych i o 
żelazie aktywnem (z obrazami świe- 
tlnemi).

Koledzy medycy b. wojskowi V. roku 
studjów oraz starego systemu I Na żąda
nie Warszawy i w  związku z rozpoczętą 
akcją zm ierzającą do przedłużenia stare
go systemu, zechcą Koledzy b. wojskowi j 
najpóźniej do 20. bm. nadesłać swe adre
sy oraz następujące dane tyczące ich słu
żby wojskowej: Stbpieó wojskowy, fo r
macja, służba ochotnicza, czas służby, od 
nośne PKU., odznaczenia, rany i rok stu- 
djow. Nadsyłać na adres: Kol. Szczepan 
KreiCarek, P ijarów  35. Dom Medyków’ ;

Medycy (medyczkij studjnjący wediug 
starego systemu! Sprawa uzyskania prze 
dłużenia starego systemu studjów na me 
dycynie ma wszelkie widoki pomyślnego 
załatwienia. Już przed 1. marca 1928 r. 
oelegacja nasza musi władzom central 
ny-na w W arszawie przedstawić należycie 

; umotywowany memorjal. Kraków i \Var- 
j szawa zostały zawiadomione o rozpoczę- 
] eiu akcji. W  celu omówienia pewnych 

ważnych spraw, zwołuje się wiec wszyst- 
j kich Kolegów (Koleżanek) na dzień 18.

btn., tj. sobotę o g. 3 popoł. punktualnie 
( do sali Polskiego Domu Akad., Królcw- 
I ska 7. (Sobińskiego), boczna Zielonej jdo- 
I jazd tramwajami 3 i 7). Jawcie się licz

nie! W  razie nieprzybycia należytej ilo- 
! ści uczestników, akcja musiałaby zostać 

zaniechana! —  Komitet Organizacyjny.
(— ) Włamania i kradzieże. Ksenia 

Zdańiewicz, zam. p-zy ul. Bartosza Gło
wackiego 32., doniosła policji, że niezna
ny sprawca skradł je j z mieszkania 170 
zł. w  gotówce oraz książeczkę wkładko
wą na 400 zł. —  Na szkodę Ignacego Ben- 
dla, zam. Słoneczna 25. skradziono wozo- 

j raj w Teatrze Małym portfel zawicrajacy 
400 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Piotra Marszal
ka za kradzież większej ilości masła, P io 
tra Ludę i Franciszka Czupkę phzytrzy 
manych na gorącym uczynku włamania 
się do straganów na pi. Gosiewskiego i 
Marję Dydyk oraz Katarzynę W alter za 
Kradzież kieszonkową zegarka i gotówki 
50 zł., na szkodę Marji Kozłowskiej w 
biurze pośrednictwa pracy.

(— ) Ucieczka umysłowo chorej. W o lf 
Han z Jaryczowa doniósł wczoraj policji, 
że gdy wczoraj popołudniu odprowadzał 
swą umysłowo chorą siostrę Jentę do Za
kładu Kulparkowskiego, ta w drodze 
zbiegia tóu.

(— ) Ofiara napadu bandyckiego. W rzo 
raj w nocy na ul. Zan.arstynowskiej, nie
znani sprawcy napadli ną przechodzące
go Mojżesza Kurza i ciężko go pobili Do 
chodzenia prowadzi III. komisarjilt P. P.

Henryk Żak —  fabryka perfum, kos- 
n t t j . u ,  mydeł i p.ze.worów chemicz
nych «  Poznania- Fabryka perfum, kos
metyków i mydeł p. Henryka żaka w Po
znaniu jest judną z największych tego 
rodzaju w Polsce, urządzona wedjrig naj
nowszych wymogów technicznych, która 
pod fachowem kieiowructwem wypuszcza 
na rynek zbytu pierwszorzędnej jakości 
przetwory. Zwłaszcza mydła wyrobu tej 
firm y Są niedoścignionej jakości i dobro
ci. Nic tez dziwnego, ze zbyt fabryki, po

zdobyciu sobie rynków krajowych, zaczy
na rozszerzać siwoj zakres z nadzwyczaj
nym uznaniem i na rynki zagraniczne. 
Dowodem tego są liczne podziękowania i  
pochwały odbiorców zagranicznych, któ
rzy swe zapotrzebowania^ pokrywają w 
wyrobach fabryki p H. Żaka- uważając 
iom samem towar polski za odpowiedniej
szy i pod wielu względom’  przewyższają
cy wyroby zagraniczne Jeżeli »n,-arą kul
tury było kiedyś zużycie mydła i jego w y
twarzanie, z dumą -możemy patrzeć na 
zdobycze, zrobione przez rodzimy prze
mysł na dalekich rynkach światowych. 
Ostatnio odebrała firma nawet z kolonjf 
francuskiej listy t  uznaniem wyższości 
wyrobów swych nad wyrobami francu
skiemu Jest to jedon dowód więcej, ja-Li-e 
zaufanie powinniśmy mieć do siły twór
czej własnego przemysłu i wyborowej ja
kości krajowych wytwórców!

Mieszanka feohma nic szkodzi 
sercu.

Kazia i Zosia
od f.rm y p Broni ław y Piirtzl, pracują 

Obe nio w e firm ie:
W ład » x  w KO C tOŁEK

Z i m o r o w  „ z a  6.---- U    i,
k ra a,

Jubueusz ułunionego artysty. 23. bm.
warszawska publiczność teatralna obcho 
dzić będzie 25-lecie pracy scenicznej 
śs iotnego artysty operetki Wład. Szcza
wińskiego. Ma on w swoim dorobku mnó
stwo ról z zakresu operetkowego i kome- 
djo\Vego. Bralem jego jest znany ongiś 
publiczności lwowskiej tenor operetki 
Napoleon Szczawiński (Sawicki),

 o----
Życie karnaw ału .

REDUTA KASYNA I KOŁA  
LOTRACKO-ARTYSTYCiŁNJSGO.

Lwów, 16. lutego.

C?) Hollywood! —  Któż dizńsiaj nis; 
marzy o uroczym zaJkąl&u kalifornij
skim, kuźni czasowych baśni, krainie 
„gwiazd" filmowych, paoiziiw.anyon co 
wieczora przez wszystkie pięć części 
świata?! Nic zatem dziwnego, że re-, 
duta pod wezwaniem „Jedna noc w  
Hollywood", urządzona przez Kasyno 
i Koło Li t e racic o - Art w  Łyc zn e wywołała 
w mieście naszem żywe poruszenie.. 
Kto żyw śpieszył: spędzić choćby noc 

j jedną w  krainie ułudy i marzeń, f» też,J  sekretariat „Kasyna" oblężony był od 
tygodnia tłumami, o jakich wszystkim 
kom-iishoni wyborczym razem wzdętym 
nawet się nie śniło A  ponieważ każdy 
szczęśliwy zdobywca zaproszenia uwa,1 
żał za święty obowiązek stawić się 
ż calem srwem bliższem i dafezom oto
czeniem, więc też sale M o w ę  prze
mieniły się wkrótce w  coś w  rodzaju, 
amit vk ańsk icj pr a sowaJm.

Reduta ma swój specjalny urok! 
W  odróżnianiu do balu dominuje tu 
nio taniec, lecz intryga i -flirt do gło
su dochodzą więc przedewszyistikie.rn 
dowcip i humor. Sa to niestety w  dzi
siejszych czasach rzeczy niecodzien
ne. Nowoczesne „lwiątka saionowe", 
kształcono głównie w  dolnych kończy
nach zawodzą z kretesem, gdy w  ra
chubę wchodzi głowa. „Pętają" się. 
więc beznadziejnie po anli, groźni1po- 
gmrney przemieniają się w  potulnych 
baranków, wyglądających z utęskinigi- 
nicm paru metrów wolne i przestrzeni, 
która pozwoliłaby zabłysnąć ich noż
nym walorem.

Na reducie są —  jak wiadomo —  
i kostiumy. Dobre ukostjmnowainil się 
nie jest rzeczą łatwą.. Pomijaj u-Js bo
wiem stronę materjalną, wymaga ono 
również i pomysłowości, której niestety 
za pieniędzy nabyć nic można. Kostiu
mowe bale nasze przypominają nu 
niejednokrotnie wystawę ęSapreejoni- 
styczną ze zabawą w  „zgadywanego".

• Przysiągłbyś, że masz przed sobą 
„Lamdszaft", a tt katalog ryczy jak . 
wół- „Centralą telefoniczna". Kostium
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przypominający do złudzenia Jliść ka
pusty" dekiarujejjfcię jako .,li^a wod
na". „kopuła soboru" olcaaaige się „la
leczką, brdermajerowkką", ropucha4 — • 
„rusałką leśną" i :t. d. w  ndeskończo- 
•ność. Zrezygnowany .usuwasz się w 
kąt, a tu z zadumy wyrywa się pełne 
suldelffljgo dt-wci.pu pytanie: „Ty  tu 
także jesteś, dlaczego nie zostałeś*. w  
domin?4' —  Trudno na takie dictum 
dać odpowiedź, rejtemjesz więc do bu
fetu, a przepłukawszy kitka razy gar
dło, widsi&z otoczenie swe w  zupełnie 
nowycih babach , rzucasz się w  wir 
koitłowiaka i wmawiasz sdbie, że 
spędzasz noc... w Hollywood!

I tak jest dobrzeI Bo co to w  osta- 
tecaności sprawozdawcę obchodzi, czy 
reduta ma swój specyficzny charakter 
redutowy, czy ludzie bawią się laik czy

P w a M j  Grunt, by się bawili, a to 
właśnie miało miejsce ubiegłej nie
dzieli w „Kasynie", które ze swej 
(strony nie żałowało starań, by licz
nych swych gości, rekrutujących się 
■zreszJtą z najwybitniejszych sfer Lwo
wa, całkowicie zadowolić. Pięknie 
przystrojone sale, dobrze zaopatrzony 
bufet tworzyły należyte tło, to też 
bawiono się ochcczo do białego rana. 
Mitem urozmaiceniem wieczoru były 
,,żywe obrazy4' p. t. „Jeden dzień w 
Hollywood". Jedyną usterką przedsta
wienia było to, że trwało ono zbyt 
długo. Trafnie opracowane obrazy, po 
myślanejji wyreżyserowane przez prof. 
Lch-neńta, a wykonane bez zarzutu 
prizez grupkę „amatorów" spotkały się 
•z żywym aplauzem. Cykl rozpoczął 
lansier, w którym wzięli udział: pp.
dr. P. Świslersfci z p. Brezińaką, Terle- 
dki z p. Staiikiewiczóiwną, W l. Szen- 
derowicz fjun.) z pną. ■ailzac.hcrówną 
i p. Kietanowtiki z pną Frainzówną.

Dalej nastąpiły: „Halka14 ze Smo- 
saiską (p. Bziew-oilska), „Napoleon i 
Walówslfe" dr. Mostowski i p. W a A -  
nianinófwma, „Cyganeria" Musseta p.

1 Pietrzycka, „Miłcść, małżeństwo i roz
wód'4 pp. Zaleska, Janelli : Buhrcwski, 
„Tańce apaśiż.f/w" pp. Ostrowski i Mraz 
kowa, „Peer Cynt i Ąnilra" pp. W ajdj- 
-i Rz&zyoka, „Lalka" z pp. Ważnowną 
i dr. IApszcm, ..Pożegnanie41 z pną 
Franzówn-a, „Radość morza" z pp. M’- 
ikulectką.. Janellim, Bobrowsikim i Sicd- 
imograjem, „Radość życia" z Szcnde- 
rowiczem i Scłr ndlerówną , „Lilky lJKj| 
narta u siebie" z pp. Hoszowską i Tap-
kJWS&im, „Zakochana" p. Presińska 
i wreszcie „Karnawał w r. 1988“ z pp 
Rzeczycką i WSjdą.

Nowe iródto lesz me*
Lwów, 16. lutego.

Istniejący od szeregu lat leczniczy 
Zakład kąpielowy w Horyńcu (powiat 
Lubaczów) posiadał naturalną źródło 
mineralne siarczane którego wartość 
lecznicza wysoce ceniona była przez 
ludność okolicznych mia-sE tak że 
frokwenója osób, pragnących korzystać 
z kąpieli siarczanych w  Horyńcu stale 
wzrastała. — W roku 1927 napływ ku 
racjuszy był tak łfcanflg że dotych
czasowo źródło okazało się niewystar
czające dla zaspokojenia potrzeb ką
pielowych. Wobec tego właścicieilm 
zdrojowiska zwrócili się do p. Profeso
ra Nadtoiliskiiego ze Lwowa o przepro
wadzenie dkspofiyjy faohpwej i zba
danie dotychczas okap!o-atowanego źró
dła mineralnego. Po przeprowadzonych 
studjach na miejscu dokonano głębo
kiego wiercenia w miejscu wska-zanem 
przez Profesora Nadełskiogo i natrafić 
no nafeilny wytrysk artezyjski wody 
mineralnej o dużej wydajności i zna 
cznie sikn-ieffezej w siarkowodór, ani
żeli pierwotne źródło.

z oSld ; l:c  S M it i i  e p u s isz e ir
A kSSTTOWANC s i e d m i u  w ł a ś c i c i e l i  b u d e k , j a k o  p a s e r ó w .

Lwów, 16. lutego.
(— ) Wczoraj wydziałowi śledczemu 

udał się wielki indów wind żaru i pase
rów, trudniącycjfa się skupywaniem 
przedmiotów ze gySromatycznych kra
dzieży, popełnianych na szkodę Sąilo- 
rnoma Rappaporta, właściciela sfaatdu' 
żelaza przy -ul, Kaźmierzowskiej 1. 1.6. 
Jak poszkodowany podał, wartość rze
czy dotąd skradzionych wynosi pifaM  
1.000 zł. Stwierdzono, że kradzieży 
tyęh dopuści1’!  się Herman Wtam

(zam. przy ul. Siemawskiej) oraz Os
kar Godfried, a pozbywali je u Józef.a 
HaTUBiewicza, Karola Talimewisikiiego, 
Albeda Tomaszewskiego, Abrahama 
BuumigaTtena, Jerzego Uchryniowicza 
Michała Gieromia i Stan. Dobrowol
skiego, wszystkich właścicieli budek 
przy pi Solskich. Przy rewizlji u r r f  
mienioinych część przedmiotów puoho- 
d&ących z kradzieży na szkodę Rappa- 
porta odebrane

■ ran

Najważniejszą część sprawozdam:.-!, 
stanowi naturalnie opis toalet. Obser
wacji pań należało zatem poświęcić 
całą swą sprawność i uwagę, jednak 
„nec Hercu'es contra plures". W  tłoku 
iaki -panował w „Kasynie" nie zorien 
towałby się nawrot . najwytrawniejszy 
pilot - obserwator . W  giltjfi ginęto 
wszystko, to też ogłaszając spis nasz, 
z góry już poświęcamy duszę djafelu,- 
gdyż on jeden tylko da sobie radę z 
„rozżalonemi", które dzięki niedosko
nałości ludzkiego plemieąia ęzjnajpżły 
się poza ramami poniższej listy, s 

Ada bar. Bayneburg w sukni tiu
lowej ze żłotą lamą, i"Wspaniałym gro
nostajowym płaszczem, arowa E. Sze- 
liflma (efektowny czerwony djabeł),.p. 
S. Śliwińska w sukni białej crepe ge 
orgette ze strassami, p. Korabianka 
gniewna z powodu niedostarczenia na 
czas kostiumu w  turkusowej krynoli
nie z tiulem, drowa H. Ringi jjwl w 
pięknej białej stylowej, \ Trojanowa 
w sukni niebieskiej z lamą, p. Kilian- 
Sla-niśląwska w turkusowo-złotwm stro
ju odalis-ki, dyr. Piwońska jako noc 
gwiaździsta, p. Hojnacka w  f&ntastycz: 
nym stroju wschodnim, p. Skwircżyto 
ska jako dama z kart, Pile wąska jnlro 
Turczynka, drowa Gluzir.ska jąjro Aida 

•g . A. Uwierowa w  aukni m ile j dżńto- 
\v,0, p. Dzjęd-zielewicz-owa w czarnej 
'koronkowej z lióTkami, drowa Rot toro
wą- w IW o w e j nielucskic.i, p. H. Skb"- 
I-ińska (lift b.-o-y, p. D. Rapsowa '.;tov 
garc.-ssa), p. Ruszkowska rę  sek-iii ly 

"iowej z lamy, p. L .‘RirfKo'.va 'jEjjijzar- 
j-c-j z brylancikami, -p. S. Bry/gider-ów 
na (dzwonek leźą-y), p. Rollówna. (plo- 
ijtieii), p. Rapaczyii-s.ka w sukni slv!o- 
wej ze złotej lamy z tiulem, Tęrpkowa 
(c-olombina czarno-biała), Irena Danek 
(muhemór), Bujrówską (odaliska), Hu- 
berówna (Łowiczanka). La-skiswczo- 

wa (kostium Hoya koloru frai.se>, Bia- 
łoskórska (r-iebiesKO-pomarańczowy 

strój bajadery), Tkaiczówna (boule do 
imige), Win-kterówna (pasterka), Mroct*. 
kowa Jadwiga (grajek uliczny), Zwo 
i:iczkówrna (Salome), p. Kreiterówr.a 
(gwia-zda), p. Panmenkówna (czerkies) 
p. L Ottembreil (mefi-sto), p. arowa Mie- 
sorowa w czarnej pailiettowej, p. Marie! 
ska (flaga amer.), p. Moszyńska (cy
ganka), p. Hauswałdowa suknia z łoso
siowej crope satin z koronkami, p. 
Pohlówna w sukni czarnej stytowej, p. 
Pollakówna w  czarnej aksamitnej crc- 
pe satin z brylancikami, p. Sławińska 
w sukni ze zło-tej tamy z. -tiulom, p. 
Rappaportowa R aby ), p Mehrówna 
w zielone) crepe jsątin, p. Pietrzycka 
biała crepe satin z tęczową gazą, p. A. 
Hamosonówńa (bombonierka), R. Har 
nosonćwna (sopel lodu), p. Waclinia- 
nrnówma w  sukni srebrne) paillettowroj. 
p. Englandennwna w pailiettowej, p. 
Langowa w czarno-białej crepe satin 
p. Jamińska w białej krynolinie, p. Hu 
bertówna w toalecie czarnej że strassa 
mi, drowa Słepzlowa w sukni zielonej,

inż. K asyn ow a  w  czarnej s ty low e j z 
tiu lem , p. M alinow ska (m rów ka ), p. 
D ieth ików na (różowmy p ierot) i  w. i.

------- tj------

Dziś BAL biAł OP. Kl UBU AUTu MOB 
. Lwów, 16 lutego.

Bal Małopolskiego Klubu Automobilo
wego odbędzie się dziś w  salach Iloteiu 
Krakowskiego. Bal ten stanowić b jfc ic  
ilieżawodnic ewenemćnt tegorocznego ka-r- 
nawalu. Sskretarjut Klubu wydał niezli
czoną ilość -zaproszeń, z*cżęgó wnosić mo
żna o ogiromnem zainteresowaniu. Oi-ga- 

,n!a|aja. dekoracja sal, zupełnie nowe i 
nie szablonowe 'atrakcje, a pirzytem do
bór towarzysitwa gwarantują polne powo
dzenie i  udanie się balu. Sekretarjai upra
sza P. T- członków Klubu o wcześniejsze 
kupowanie kart wstęp-u w losalu Klubu', 
pi. Ma.rjacki 1. 4, celem uniknięcia ęciśku 
przy kasie od gedz. ib  do 1 popoł. i od 
6 do S wiecz.

'  0 -
(.) Raut A-ystTOtów Wysasych (JczeI-

ni. Na zakończenie karnawału na.zrucezy 
sobie kwiat inteligencji polskiej tutejszej 
dzielnicy rendez vous na Raucie Askpfen- 
tear W yższych Uczelni, który odbędzie 
śię w salonach recepcyjnych Uniw. J- K. 
(gmach posejmowy) 18- b. m. Raut ten 
cieszy się od szeregu lat jaknajleps/ą o- 
lin ją, to też można być pewnvm, ąa i w 
tym roku odpowie zupełnie swym świet
nymi tradycjom. W  części koncertowej 
przyrzekły łaskawie pwój udział .naszą 
zna;!:omi'la jurtystka drama tyczna, p. W an
da 8 mm as H:ovra, oraz śpiewaczka p. Bln- 
żyńskii. która odniosła 'niedawno' . avsp«- 
ni-aly. sukces ®-d scenie wiideńt#ticj. l)o- 
'Jrftipl: 'is.-ńifeiucjiy, żp mówi się o wielu 
mtwpodiiankaćh, f(i(żygotóż'anych dla 
•mb.. Jednakże ł .n »M fc ia .n k a ^ i  k-an ka-g 
roit-it naraź:.e dyakfć-tnic milczy, djochód 
v.:rtu jc-M .jr  całfr.ci. prz.eznaóer>:iyj na po- 
"••/ranie! -prac nauccwyob f^Pród asy):ten
tów .

*
Ogólne zsiniertsowanie, jakie obudził 

w naszem mieście Artystyczny Bal Reprc 
zenlaryjny -Z. A. S. P. —  mający się od
być w 1 sdt-otę, 18. bm w salach Hotelu 
Krakowakiegtr.- zmusza Komitet balowy, 
'ćpirin uniknięcia przepełnienia, zamknąć 
Wydawanie zaproszeń już w  piątek 17. 
bm. wieczorem. Przy sposobności Z. . A 
S. P. (G niazd o  !.v,ów) zazn acza, że ogło
szenia odnoszące sjfe do Reduty Artysty 
zznej w Hotelu KraKowskim, nie mają 
z tradycyjnym  Balem Z. A. S. F. (Gnia- 
zdf> ' Lwówj nic -wsoUnegór

W
Książę Kcrnawałn zagości 1S. bm. do 

wspaniaiych sal Miśszez. Tow . Strzele
ckiego, gdzie znane sjierokim kołom pięk
nych Lwowianćk Lw. Tow. §piew. „H ar
ta" urządza Raut obfitu jący w liczne nie
spodzianki artystycznie wykonane kar
nety, gdzie Lw ów  cały weźmie udział w 
ochoczych Łanach przy świetnej muzyce. 
Raut poprzedzi piękny i wesoły wodewil 
„trluby Rybackie4’ wykonany przez zespół 
Polskiego Teatru „Odrodzenia", gdzie 
part je  chóralne , wykona dziarski cbór 
„H arfy". Początek wodewilu o g. 18.30, 
Rautu o Zaproszenia wydaje „H a ifa "  
codziennie w lokalu ul. Ossolińskich 11. 
od 5— 7 wiecz.

*
W ielka Znuawa Kost je mowa dla dzie

ci w „G w icździe" odbędzie się w  niedzie
lę, 19. bin. o goć.z. 4 popoł. staraniem 
Koła Rodzicielskiego im św. Antoniego. 
Dochód na kolonje wakacyjną dla nieza
możnej dziatwy.

*
„Ostatnią Noc Karnawałowa" pełną 

nespodzianek urządza w sobotę 18. hm 
Korpus Zaw. Podoficerów  6. Baopu Sani
tarnego przy ul. Jabłonowskich f. (Ko
szary). Przygrywać b ę d z ie  dosroilały

Jazz-band pod kierownictwem p. Skrzy
neckiego. Na miejscu tani bufet, oraz 
kuchnia gorąca przez całą noc. Początek 
o g. 9 wiecz. Czysty dochód na Oświatę 
żołnierza.

*
Związek Podofic. Rezerwy urządza d. 

18. bm. w  sobotę o godz. 9 w ieczór „W ie 
czór taneczny" w własnej sali przy ul. 
Długosza 20. Zaproszenia wydaje sekre- 
tarjal Związku.

>k
„W esoły  W ieczór" z łaskawym współ

udziałem W Pan i K. Roberti, b. tancerki 
książęcych Teatrów  w Turkiestanie, oraz 
nadwornych w Teheranie, urządza w n ie
dzielę 19. bm. Teatr 6. Baonu Sanitarne
go p rz y : ul. Mnbłonowskich 5. (Koszary). 
Po przedstawieniu dancing do godz. 2 w 
nocy. Przygrywać będzie Jagż-band p. 
•Skrzyneckiego Początek o 7 wiecz. C zy
sty dochód. na Oświatę żołnierza.

*
Reprezentacyjny Bal strzelecki odbę

dzie się 18. bm. we własnych salacti p, zy 
ui. C-ródeckicj 69. I. p. Początek punk
tualnie o 22. Wstęp ściśle za zaprosze
niami.

r p J i t o T o t t ,

.Z AUUXed1 GADJOWYCB
Czwartek, 16 Intogr 1028-

Warszawa (1111) 12-30 Transmicja kon
certu szkolnego z filhanmonji W  ars z. W y 
konawcy! Orkiestra filharmoniczna, I. D-u- 
biska, jkrzy-pce. M. J-anowsiki śpiew, L. Ur- 
f?tein akoinp. W  programie utwo-ry komp. 

(pplśkicli. 16.40 Odczyt p t.'„Nasz stosunek 
do ś-wiata zwierzęcego1'- 17.45 Audycja li
teracka. 19.35 Lekcja języka angielskiego.
20.00 Odczyt o działalności Rządu organi
zowany prfez Prezy-djum Rady Ministrów. 
2t).,"0 Transmisja z Krakowa. 22.80 Trans
misja muzyki tanecznej.

Kiakuw (566) 17-20 Odczyt pt. „Eroty
czny pierwiastek w muzyce" wygi- Dr. Jó- 
zei R e ją  doc. U. J. 19.30 Lekcja języka, 
ang. 20.-30 Pierwszy koncert poświęcony 
twórczości Franciszka Schuberta (R ok  Ju
bileuszowy). 22-30 Muzyka taneczna-

Katon ica (422, Wilno t435) 20.00 Trans
misja z Warszawy. 20.30 Transtn. koncertu 
z Krakowa.

Fozaań (344) 20.00 Transm z Warsza
wy. 20.30 Koncert wieczorny. (Schuman r., 
Beethoven, Brahms, Schubert) 22.30 Mu- 
zy5a taneczna.

HeUjolan (316) 20.50 ,,Cyganetja“  ope
ra Pucciniego.

Królewiec (329) 20.05 „Wesele Figara" 
opera Mozarta.

Prcjja (349) 19.30 Koncert filharmoni- 
c.zny. (.Foersier, Novak, Suk, Mozart).

Lipsk (36) -0.15 . Mizaiitrop" ko-medja 
Moliera.

Stuttgart (380) 20.15 6„Ostatni W a lc" 
3EEretka w 3 aktach Straussa. 22.30 Lek
cja tańców z Berlina. Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 2015 „Die Hocbzeit in 
der P:ck)xilge" kcmedja Scharelmanna. 
23-30 Riuzy-ka tan-eczna.

Frankfurt (4-28) .20.05 Transm. z Stutt
gartu, -(„Ostatni walc'). 22.30 Muzyka ta 
noczna.

Rzym (449) 20 40 „Paniewke z kina" 
operetka Weinbergera. 22.50 Dancing.

Mulala (1320) 20.15 „Bal miaskowy" o- 
>ora YeijAifgo.

Lanoenbera (4-68) 20.15 Koncert (Tań- 
cve słowiańskie, węgierskie, niemieckie). 
tpŚO Muzyka taneczna.

Berlin (484) 20.30 „Reąuicm" D. Stein- 
Ibeokera- 22.30 Muzyka tanecziia- 

- ——©-,—
Piątej 17. lutego 1928

Warszawa (1.111) 16.40 Odczyt p. t. 
,,Loty transatlantyckie", 17.45 Transm. 
koncertu z Wilna. 19.30 Odczyt pt. „Zgo
da w piłce nożnej" wygi. A. Posner, 19.55 
Pogadankę muzyczną, wygi. prof. Stan. 
Niewiadomski, 20,15 Transm. Koncertu 
Symfonicznego z Filharmonii Warezaw- 
skiej, 22.00 Sygnał cżaśi;, komunikaty.

Ąraków (566) 17.20 Odczyt pt. „O fi- 
zjologicznero działaniu widomych promie
ni słonecznych" wygi. pro). Dr. E. M a y  
d-eli. 1.9.35 Odczyt pt. „Ujęcie przyrody u 
Słowackiego'' wygi. prof- Szyszkowski. 
20.15 Transm z Warszawy.

JŁaiowica (422), Wilno (435), Poznań 
(344) 20.15 Transm. koncertu symfon. z
Warszawy-

Wrocław (322) 20.00 „Im  griincn Baum 
?:ur Nachtigatl" sztuka z życia &tud., 21.35 
Transmisja z areny sportowej Jahrhun- 
derthalle-

Królewiec (329) 20.05 Odczyt pt. „L e 
gendy ó. Chaplinie", 21.10 Koncert kamę-' 
ralny (Kwintet fortepianowy), 22-30 Mu- 

1 tac^Hhi



Nr. 3415 ..GAZETA P O R A Ń ***  z  di:la 17. i-a (k « 1&S8. Str. 11

Neapol (333) 20.50 „L a  Va)lly" opera 
Catalaniego.

Praga (849) 21.30 „Helga", utwór Fi- 
L.cha w wykon, orkiestry.

Londyn (361) 21.00 Koncert symfoni
czny. 23.35 Recital na harfie, 24.00 Mu
zyka taneczna.

Lipsk (366) 20.15 „W esłalka" opera 
w 3 aktach SponLnicgo, 23.15 Muzyka 
taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 Tre/nsmisja kon
certu publ.

Hamburg (394) 19-25 „Die vieT Grobia- 
ne“ opera w  3 aktach Wolf-Ferariego, 
23.^0 Muzyka taneczna.

Frankfurt (428) 20.00 Koncert symfo
niczny (R. Straus, Boccheninii), 28.00 Mu
zyka, lekka.

Berlin (.484) 20.30 Recytacje, 21 15 Mu
zyka kameralna (Beeihoven, Mozart), 22-30 
Muzyka lekka i taneczna-

Wiedeń (517) 20.30 „Z łodziej" sztuka 
w 3 aktach Henryka Bernsteina.

Monachium (535) 19.30 „Cyganeria", 
opera Pucciniego-

-o—
G IEŁD Y .

Glt-ŁDA p i e n i ę ż n a .
Lwów, 15 Tut eg n- 

Kursa akcji utrzymują się na jedna
kowym poziomie. Podaż przewyższa na
dal popyt. Obroty rkromne. Tendencja u- 
trzymana. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 15 lutego- - 

Na Giełdzie transakcje w życie i owsie 
pojcenach dotychczasowych.

Sytuacja nuogó! bez zmiany. 
Tendencja utrzymana usposobienie 

spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica Uraj. dworska er i927 750— 

730 gr 47 25— 47 25, Pszenica, kraj. zb io
rowa cs 1927 ?3(|— 710 gr. 45.25— (,(>.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 87.00— 
38 00, Jęczmień małopolski browarnia
ny 070 gr. 39.00— 40.00, Jęczmień maiop. 
przem iałowy 640 gr 3.1.25—-34.25, Jęcz
mień małop. pastewny 600— 610 gr.
31.00— 32.00, Owits małopolski ex 1927 
lot) gr. 32.00— 33.00, Kukurudza rumuń
sku 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło
we 5.60— 6.00, Fasdla biała 45.00— 55.00,

Fasola kolorowa 40.00;—454)0,. 1'asoia 
krasa 5„,00— 55 00, Groch 1/2 Vicloria
55.00— 60.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00 00— 00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, ITre- 
czka 39.00— 40.00. Len 63.00— 71.00, Lu
bin niebieski 21.76— 22.73, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za nctlo łącznie z wor
kami loco Lwów -II 00— 82 .00 , Mąka 
pszenna 5u proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 7-r OU -74.50. 
Make żytnia 65 proc. brutto zn netto łą
cznie z workami loco Lwów 58.60--o9.60, 
Grysik kukurudziany 49.00— 50.00, Mąka 
kuku, udziana 34 00—35.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 21.75— 25.25, Otręby 
pszenne netto l>ez worka 25.25— 25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50--
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo 
we 42.00— 44.00, Makuchy lniano 49.00—
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu
ralna 220.00— 250.00, Mak niebieski
100.00—  -20.00, Mak siwy 8O.00— 100.00. 
W orki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W ork i używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1:60.

GIEŁDA WARS7 • W<4KA,
Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.)

Bank. Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 153.50, Bank /Iw. Sp. 
żar. 92.50, Siła 'światło liii,  Wars*. cu
kier 84 50, F irlej 61, Gródek 10, Węgiel
100.50, Cegielski 46.50, Lilpop Rau 43, 
M odrzejów 46.50, Ostrowiće 83.75. Pocisk 
12.90, Rudzki 52.50, Starachowice 65, Ur 
sus 12.25, Zawiercie 31.23, Borkowski
19.50, Haberbusch 168.50, Sp Tytus i?9. 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P) Do
lar ji St. Zj. 8.86 i pół, Londyn 13.34 i pół, 
N. Jork 8.88, Paryż 34.95, Praga 26.25, 
Szwajcarja 172.07, Wiedeń 125.21 i pół, 
5 proc. pożyczka konw. 67, poi. konw. 
kolej. 61, pożyczka kolejowa 102.25, po-
ZVczlc:> fbil-'t-,iiv‘t ,Lł4 llot-, i-,V:vk :> ' 3 0

8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. listy zast. Banku Roln. 94, 8 proc. 
obiig. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA K O K O W SK A.
Kraków, 15. lutego. (Teł. G. P.) Bank 

Polski 151.50, Tohan 13.80, Zieleniewski 
16:4.60, Górka 91, Azot 6.75, Siersza 14, 
Niemojowski 2.45, Chodorów 154, Chybie 
5.70, Piasecki 16.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Paryż, 15. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 i trzy czwarte, Londyn 25.31 5/8, N. 
Jork 5.19.95, Belgja 72.40, W łochy 27.54, 
Iliszpanja 88.37 i pół, Holandja 209.25, 
Berlin 124.00, Wiedeń 75.22 i pół, Sztok
holm 139.55, Oslo 138.30, Kopenhaga
139.20, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.41, W ar 
szawa 58.32 i pół, Budapeszt 90.85, Riało- 
gród 9.13 i pół, Ateny 6.90, Konstantyno
pol 2.63, Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.10 
Buenos Aires 222 i pół.

G IEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G. P.) Am 

sterdam 285.34, Belgrad 12.45.1, Berlin 
169,13, Bruksela 98.75, Budapeszt 123.93,

= Bukareszt 4.35 i ćwierć, Kopenhaga 
189.80, Londyn 34.56, Madryt 120.65, Me- 
djoian 37.56 i pół. N. Jork 8.75, Osto 
188.65, Paryż 27.86, Praga 20.99 7/8, oS- 

( fja  5.10 3/8, Sztokholm 190.25, Warszawa 
i 79.76, Zurycli 136.34, Amerykańskie 
I 705.75, Niemieckie 168.90, Francuskie

28.04, W łoskie 37.51, jugosłowiańskie 
12.38 i pół, Szwajcarskie 136, Angielskie
34.50, Renta m ajowa 0.59, Renta lulowt 
0.67!>, Renta Koronowa 0.47, Dunaj S. 
Adria 86.65, Tureckie 47.50, Bankverein
30.05, Bodenkrcdit 126 i ćwierć, Kredit- 
anstalt 64.10, Anglobank 32, Hipoteczny
72.50, Kompas 1, Landerbank 25.75, Mer
kury 27.50, Źivnosteńska 111 i trzy czwar 
te, Austr. kol. państw. 27.50, Kolej połud
niowa 13.60, Goleszów 122, Alpiny 41 i 
ćwierć, Berg u. Ilutten 750, Krupp 12.0-1, 
Poldi Hul.e t52 i ćwierć, Pragcr Eisen 
340, Rirna 135, Siersza 10.80, Zieleniewski
16.75, Fantó 6.70, Karpaty 29, Galicja 72, 
Nafta 36.10.

G IEŁD A PARYSKA.
Paryż, 15. lutego. (Tel. G P.) Londyn 

124.02, N. Jork .20(44, Belgja 35-1.25, ilis z 
panja 432.50, W łochy 134.80, .Szwajcarja 
489.15, Dauja 682 i ćwierć, lloiandja
1023.75, Norwegja 677 i pół, Szwecja 683, 
Praga 75.50, Bumunja 15.65, Niemcy 606, 
W iedeń 359.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 15. lutego. (Tel. G. P.) N. 

Jofk  487 15/32, Holandja 12.11 3/16, Frań 
cja 124.02, Belgja 35.00 i trzy czwarte, 
W łochy 92.02, Niemcy 20.43 i trzy czwar
te, Szwajcarja 2u.34 5/8, Hiszpanja 28.61 
i trzy czwarte, Banja 18.20 i pół, Szwe
cja 13.16 1/8, Helsingfors 193.43, Piapa 
164.43, W iedeń 34.61, W arszawa 43,15.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 15 lutego. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót oży
wiony.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.88.00-
8.88.50, dolary kanad. 8 83.50— 8.81.00. 
korony czeskie 0 26.25— 0.26.50, szyling’ 
austr. 1.25.00— 1.26.00, le je  0.05.00— 
0.05,50, franki francuskie 0.34.50— 6.35.50 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.40.00— 4375.00, czerwicie 
ce sowjeckie za jeden 32.50 -*33.00.

ZŁOTO : 20 koron 36.40.00— 36.70.00,
20 franków 3-ł.tO.OO— 34.70.00, 20 ntorel: 
niem. 43.40.00— 42.75.00, 10 rubli ros.
l6.80.00 -47.20.00.

SREBRO: Korona aust. 9.69.00- 0170,00, 
5 kor. aust. 3.52.00— 3.60.00, floren aust. 
T .76.00- -1.80.00 ruble rosyjskie 2.95.00— 
0 .0 0 .00 . kpp.ieiki za rubel 1.1800— 1.55.00.

I
OGLOSZĘHiA,

La  Lik a  1 w łu ac iw  AArc 
10 groszy za wvraz.

u r n  m w  - a n ie  w r a z  7, 'u lrzy jm an ie m  -  j 
, d o p ła t ą  4 0  z ] ,  n ń o się iaan io  n a- p ro w in c ji  J 

Panu lub Pani za. prjygatow&aie córki j 
z francuskiego do e g za m in u - 7. 4 . tej kto.- ! 
sy gfannazj&inej. Zgłoszenia. do Admarń- j

NAUCZYCIELKI od 1 marca, do dwojga 
dzieci 1 ki. gium. i 3 kl. ludowej poszu
kuje się- Matura gimnazjalna wymaga
na. Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
warunków: Wolscy, Płaucza p. Zborów.

W O LN E  PO SAD  t .  
10 grouy za wyraz.

PANNA bardzo biegle i dmkłaa.nie pisząca 
na maszynie, <z stenograiją, z znajomo
ścią buchalterji zaraz potrzebna. Oferty 
diib „Rutyna" do biura ogłoszeń bracKa, 
Kościuszk’ 2. 1586-2

r hU HESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz-

I PO SAD Y P U a a u u W A n *  
3 grosza za wyiaz.

I Ł lU -S Z k A N iA , _ jł^£ .P  i . 
10 gruszy za wyraz.

ióar-3

2AR2ĄE dóbr w Poezapińcach pobita 
Tarnopol ma na sprzedae 15 q p-rhn:y 
'ńT-Marin. #roAhn T>.vj:e!jnc«o. IćHH.I

PIANINO kupię zaraz, gotówką płacę: ilu- 
n P i l  meto!; two i’ !. F. r>. 1

FO STERifl ,1 ..a&i-onsztuc" fechweighofw 
wiodcński, w dobrym śtffliie. za ,1750 zł. 

. -sprzedam. Hn.hak, Piłsudski c $ w i ,  1-

LI YZ~£ —  pisz czysto, czekam niecierpli
wie, Włodzimierz. 1544

SF/PAROWaNA, której anó-ns był 11 lu
tego, zechce podać swój adres w  Admi
nistracji pod „F  D." 1582

I
PANNA z dobrego domu, inteligentna, c.hę-' 

tnie obejmie zajycie^ towdrzyskie pEzy 
zamożnej rodzi-nie ewentualnie na pro- 

- wmeji- Posiada z-naijjmość umiejętnego 
prowadzenia gospodarstwa domowego 
Zgłoszenia- Biuro Brtlcka, ŁwÓŚŚ Kościu- 
ovL-i 0 . ,.NSIvchmi?sl“ . 1585

BIEGŁA MASZYNISTKA ze zaiajomością 
buchaPerji, tadnem pismem, praktyką 
poszukuje odpowiedniej porady, zgło
szenia do Administracji po-d „Elem".

1547-2

BIURC N1EMCZYNOM SKIEJ, LW ÓW , 
PLAC AKADEMICKI <ł, Telelu.i 13-61,
poleca nauczycielki, nauczycieli. Fran
cuski, Niemki1, pielęgniarki, bony, ku- | 
oharzy, gospoayn-ie, krawcowe, ogrudni- j 
ków, szoferów, biuralistów, ekonomów, j 
rządców, leśniczych, gumiemm ch, per- i 
sonat restauracyjny. 1520-3 i

]
POSZUKUJĄ lokalu frontom e-go przy pryn j 

cypa-inej ulicy za cdstgpnem. Zgłosze
nia: Kraków, Skrytka poczt. Nr. 253.

i
ZAMIENIĘ 3 pokoje z -kuchnią, w Stryju | 

na 2 lub 3 pokoje z kuchnią we Lwowie. | 
Zgłoszenie pod „Skitmuwt" do Administr. j 
Gazety. Pora-nnej. '1576 j

.AHIEWIE 2 pokoje z kuchnią na 4 po
koje, jiuehnra, komfort, śródmieście. 
Ritłro dzijpników,* I-Mmnńska 22. 157.5

zTjulA  w :\iermrow:e Zdroju na pensjo
nat do wynajęcia. Wiadomość od godz.
3— 5, ul. Óbertyńska 8- m. 6. tel. 11-62-.

14-77-3

-ZUKAM 3— 4 pokojowego mieszkania 7 
całym komfortem. Zapłacę czynsz 7n 
:! lata z góry, ewentualnie wedle umo
wy. Zgloszeni-a do Administracji pod 
Sioneczne". 1440-2

I  KU PNO  I SFH/fikJAo. f l
, 12 nrosay ta wyraź

K b y  m 1 f Ho
f W J Ł Ł W  I  Ge ppdtisz.i, 

p r z o : c ir  dłt -  ' oiooa naji n e j
h. SHiBism 1.^0'u. HoperniBa g

OKAZJA! Wiedeńskie jadalnie, sypialń , 
gabinety w Hali Aukcyjnej, ul. Akadr-

JABŁKA aMachetne, (Mcząwsay. od 5 fcg. 
zwyż w cenie po 1 zl. za kilo, okazyj
nie do sprzedania plac św. Antoniego,’ '
skład drzefya To-mdzat. 1536

I RO ŻNE DOW iESiENuŁ 
IG groszy za - ryrac.

ANTYCZNE, KU RAN TO W E zegary pre
cyzyjn ie naprawia zegarmistrz Śmieta
na, Kopernika 18 (naprzeciw pałacu 
Potockiego). 1386-10

DZW ONKI do baranków poleca W ytwór
nia „Magnus", Kraków ul. jperekiewi-, 
cza i. 8. W zory na żądanie darmo.

15®

BAR&ZAK iiiZ hF, Za-czernic, unieważnia 
zgubioną książeczfkR wojskową, wydaną 
przez P- IC. U. Rzeszów i zaświadczenie 
.molnliza-cyj-ne . wydane przez 10 P. P. 
Łowicz. 1560

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj
skową wydano przez P. K U- Stryj ro
cznik 1896. Józef ChueL.ro w Borystp-j 
wiu. , 1058-3

OLEKSYSZEN MICHAŁ u-nieważ-nia. zgu
bioną książ(K5zkę wojskową P. K. U. 
Stryj. . . _ lń-57

RYDZE, KORNISZONY MARYNOWANE, 
Ogórki, Kapustę kiszoną najtaniej Hui--1 
townia poleca wtasnej wytwórni Jasno- 
górski, Lwów Janowska. 155F3

MEBLE NAIHOZMAITSZE solidnie wyko
nane pofęća M IEJSKA -W YSTAW A -
Lwów, niMc Halicki 10. w  podwórzu-.

15SJ-0

Z POWODU REKONSTRUKCJI bajecznie 
fanitWceny obrazów wysortowanych- Ba--

jtoregp 24. - 157i)-3

KAZ: EfllJ bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wsze-łkfego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma J&kób Czysz, 
Lwów, Rutows-kiego 7 (naprzeciw. Ka- 
tedrrO- Rok założenia 1894. 1168-2

PETRUGjdA W AóYL z Wiróblaczyna zgu
bił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. TJ. Ra.n/a Ruska, któro unieważ
nia. : ' 152S-3

UNIEW AŻNIAM zgubioną legitymację 
osobistą Nr. 1158, wystawioną ptrzez' 
DOK. Nr. VI- na imię Franciszek W y /  
ch-odii, emor.^ęhor. w Germaihowce.

1511-3

CHOROBY WENERYCZNE i sestanal* 
skórne, neurastenię seksualną . ac*y spe-!
pi-łlisfłłit Hr, Pji«srł| "Wnlowri P498

Kurs masażu
roŁpr żąic * ia J marce w za

kładzie ertope ycznym
Dr. &. TENNEND*\JH

Lwów, Małeckiego 5.
W PIS Y  JESZCZ3 SIĘ PRZYJMUJE.

Wiercsnie studzien
wykonuje firma

Feliks Sękowski
L w ó w , ul Iw , Dzieci 44.

■ T et. 44-57.

tarii i  p i?
w yi-abiane ,jv różnych wielkościach, ma*>>- 
wó~na skfadzie; iakote-ż surowiec -i karuk 
pierwszej jakości poleca po -najniższych 
cenach na dogodnych warunlkatifi i z na-, 
tychmiastową dostawą Chemiczna fabry
ka R. MONKNER Zeita-Aylsdorf (Dmtąch

u., 157(i

KI

I
t»v otażsf i w y r o -  
b c-y  w łd s  k e w y  b 

z opust m iS z e r ?  w y -  

s ta w o w y .i i  

u  f ir m y „OLKAM im, i ie i  li
obok Naród. Torhowli
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% d n a  n ł f t f a  m / t f a t e m -  |

ftfaeM &rta/:de //u i/:ic'w n ie
j t c d  /naow a.

P tw c& m e sru i 

’fzm , nfJ/M rdr/?.,

/ z m a J jW M  s ifa w e t/ S  

' f j w y

żnaw cć w ‘Jyt/1 /wy/iad/tafĄ 
■ w JiŹekycń- jw tić  M oa A i łeg#

&&fmanet .̂ tfn & rib ,

S i I
L E C Z Y

H E M D G E N
przatwór tóaza

M agistra KLAWE

ORYGINALNY TYLKO 2 FiRMA

..Nagrotfzony /.ŁJTYM MED u EM* na Wystaw a B dawlanej 
V!-cii la giw W chodn ch we Lwowie 1928 r. 

Hydrofuge , K A S T O R “
Fabryki B-c; F O B E R  w Brukseli

Zabezpieczenie cd WILGOCI
przeciekania, w strzymywanie ciśnienia W ODY w e wszy
stkich wypadkach, jak to :  izolacji re erwoarów, urów, 
kanałów, onseuów, nneli, tarasów, tasad szczytów i fun- 
dameniów otrzymuje tię  jedynie przez zastosowanie środka 
hydrofuge „KASIOR*, który dodaje się do zaprawy ce

m entowej.
Posiada na składzie

M AURYCY KARSTENS,
PRZE i JSIĘBIOH STW O B DOW LANE

Sprzedał: ui marsza nie. BI. iioszuRoiua 7. Tel. 27—aa.
W Krakowie, B.uro Budowlane „K ."STO R “ , pr y  ul. 

Kleparz 5 Tel. 218. W Pozna i i „M tterja ł Bud w lany", 
S. M ie żyńsldego 23. Te . 9- 6 i 38- 4. W Katowicarh p 
Kazim erz W retowski, inżynier, ul. Gen rała Zając ka 
Nr. 19. le i 1;-1 > i  w Lubiinia Dom Kom isowo Hanu.ow 
F. Moskalewski i  Ska, K  akowsk.e Przedmieście Kr. 4 . 

Tel. ..-41.

OD P&Ł w ie k u  p o w s z e c h n ie
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

Krem

p M  A G o
ST. GÓRSKIEGO

O g ó r k o w y  nadaje p ękną 
i aelikatną cerę.

Krem  V e n u s  usawa pryszcze, li
szaje i piegi.

A g a t o l  I M e n to ł ln  najlepsze prosz
ki do zębów.

Eksikans po jed.iym  utyciu usuwa 
ptzykry zapach potu. 

LABORATORJUM ST. G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.
S:T ~̂ ■ - Żądać wszedzie -

WA«SEAVIM

InserujciJ w 
6 a - e c s  

Poramej

L . 459,28. Mikołajów n/Dn. dnia 9/il L2d.

KO NKJRS.
Zar "ąd gminy miast u Mikoł jowa n/Dn. rozpisu e ninibjs em k>n 

kurs na posadę lekarza miejskiego do bję ia z dubm  15. Kwelnia br.
Posada p wyższ je«t kon raktowa płaca w ed .e  umowy.
Podania o nadanie powyższej posady należ cie u i kumentowane 

(metryk urodzenia, dowód obywatelstwa po sidego, dyplom lekarski, 
dowód uprawnieni ' do wykonywani praktyki lekarskiej o myśli 
art. 2. ust. z dnia 2!XII. 1921. (Oz U  Rz. P. Nr. 105. poz. 762) i cur
riculum vit e) wnodć należy do dnia 15. marca b r. do Zarządu 
gminy miasta Mikołajowa n/Dn.

Kierownik Zarządu gminy: 
Krop~ ln ick i.

?<2jEKT*<1U4M& AiOHIIilkU 1 iJii ii
poleca M. Blaszkciwski. Łódź, Żeromskie
go 23. H17-R

Humor.

HUMUSY
Genar. reprezent

Lutów. Wałowa lla OPEL*1
PROWINCJA!

j Tanim kosztem załatwiamy w  Warsz-u 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urządar.l 
pa ristwo wy eh, komunalnych, instytucjacJ 
finansowych etc. Informacje, wskazówi 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra
wno - Handlowa11 Warszawa, Nowy -  
Świat 28-16- 1392 '

NA LETNISKU.
Gospodyni: Zdaje mi się, że państwu

będzie tn dobra a* Ale jeszcze jedno pyta
nie- Gzy macie państwo dzieci.

—  Tak, dwoje. Jedno ma 35 a drngio 
37 lat.

ranie dsm iw
przy ul. ŻS kiewskiej obok „Ga- 
oty“ na dogodnych w runk ch 

śp aty, do sorzedania Wjado 
n ość w Biurze p^mrrow m mż. 
Juljana KWAŚNIEWSKIEGO  
we Lwowie, ul fisnyka 4. Nr. 

iel. 35-10.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową, Tomasz Buoaiba P. IC. U. Rzo-

SAR-
MENT

stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lwowie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzy siać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z calem za
ufaniem. Przyjmuję od 11— 1 i od 

5—8, Ossolińskich 8. I. p.

RESTAURACJA
wraz ze sklepem koloniamym i piekarnią c!o wynajęcia od 
1. kwi tnia wz 1. 1 maj 4 1928. Kauc a wyra gana. ( ferty do 

BSiIviuia“ Sp. z o. p. W y  oda obok Doliny.

L. 661.

Bank mm  wy w ZHzutuie
Spółdzielnia z nie„gr. oupow. Złoczów, dnia 12 lutego 1928

Mm  mu: omy.
Ba^k Zaliczkowy w  Złoczowie cdda w  prze 'siębior two 

budowę dw piętrowego gmachu w Złoczow e na pods awie pu
blicznego oferowania.

Ot ar ie ofert nas '»p ‘ w  dniu 3 m rca 1928. o gedzinie 
1 -tej popoludn u w  lok lu B inku

Ś epe l osźto ysy p tr/. bne do oferowania wydaje się mię
dzy godd ą 11-tą a 13 tą od dnia 20. lute o 1928. w binrz” 
Banku za z vr  tun kosz ów w kw cie Zł. 5*— .

Bank zastrzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bęz p dania n >wo lu.

P T Oferenci nie mogą żądać odszkodow nia z tyt. kosz
tów z ofer iwa iam połączo ych.

Wadjum w k *o  ie Zł 5.000 w:pno być złożone wraz z :  fertą.
Oferty mu zą być wyp łnione na d uka h przez Bank w y 

da .ych w przeciwnym r«z  e nie będą uwzględnione.

L
D y re k c ja  

Banku Zaliczkoweg3 w Zł:czowie
Spółdz. z n. o. /

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz ! szpalt, milime-. 
(rowy. (szer. CO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
1-izpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpatt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slq 
wo 12 gr.. dia potrzebujących pracy lob

posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe) 150 z!., 
rała strona tekstowa *80 z ł . cała strona 
pod nagłówkiem (1-szal 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejsen zastr/eżonem. ogło 
szenia osobno stojące I hez numern doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ra ter 
minowv druk nie przyjmujemy Porta

przekazów nte nonifikujemy. — IJwasaj 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n« 
8 łamów (szpalt), tekstowa no I  lany, 
(szpalty).

PRENUMERATA n N r a a u  
T dostawą na miejsce lab prze

syłką pocztową , , , •! lOW
Bez dostawy . , . * • «  cl
f.t greotra . . zl ■ tg

=5=
Z drukarni Spółki wydawniczej: GRÓD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red, h lŁ lA A  KM Zt/AAuWsHi.


